Mame Tiesyłką pocztów 


w. 


Nr. 2 


5 7 _ 


WYCHOIKI CODZIENNIE. 
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em upraszamy szanę. 
le nadesłanie prenu- 
reklumacyj i uregu- 


Od WYQ 


Z nowym kw 
ezytełników o weg 
meraty dla unikni 
lowania nakładu. 


Przedpłata na. Dffgnnik Polski wynosi: 


We Lwowie bes przesyłki pocztowej : 


TOCZDYO, s... / |: 4 18 złr. — ot. 
półrocznie . 0 z oś 
kwartalnie . Wa 
miesięcznie . . 703 «2 gf iza 


Na prowincji z frzesyłką pocztową : 


24 złr. 
1% 


rocznie . 
półrocznie 
kwartulnie . 
miesięcznie 


„Dzienniku Polskiego“ 
stycznia nabywać za 
cji Dzieje powszechue 
po cenie dla nieh zni 
eny księgarskiej 55 złr 


Prenumerator 
mugą jeszeze aż de k 
pośrednictwem Admini 
Szłossera w ?2 to 
Żonej zu 30 zlr. zami 


Lwów 2. stycznia. 
Nie omylilixmy N pisząc na pierwszą win- 


rszuwskich, że obywatel- 
stwo miasta tego załatydą sprawę, jak na sto- 
lice Polski przygtnło. Poniżej znajduja 
czytelnicy szczegóły o uśworzeniu się komitetu 
pomocy, złożonego pqgł przewodnictwem prezy- 
denta miasta z osóbjj zajmujących w mieście 
pierwszorzędne stanowi obywatelskie. Biora w 
nim udział duchowni eśelańscy obok żydow- 
skich, a ofiurność w filhieście i w- Królestwie 
rozwinęła się nawie rozmiary pod wpływem 
dziennikarstwa tamtej , które się prześcigało 
j i w organizacyjnych 


domość o wypadkach 


czynnościach głów! tznąć 
iały lawe 4. ` 

Znany publicysta warg plesław 
Prus, umieścił w Kwrjersa erny ar- 


tykuł pod tyt. „Słowa prawdy 
kojnie, bez żadnej namiętnością 
łatwej zapalności tłumów! ulicą 
się na żydów, ale też dowodźi, j 
wyraadzili ulicznicy sprawić p 
tyłko dlatego, że poniszcayli: mać 
przyczyniii się do pomnożen'% „0% 2 
bedzie wysiłkami materjalnemi my 

Agitatorskie organa rosyjskie, 
Now je Wremia, nie omieszkały 
społeczeństwu polskiemu. Na głos | 
wszystkie dzienniki polskie, mni 
słowy : 

„Ruch uliczny raz się tylko objawił i mamy 
nadzieję, że się już nie powtórzy. 

„Nie było i nie mogło być u nás ruchu anti- 
żydowskiego, jak np. w Niemezekh, gdzie o- 


szkodę 
j, choćby 
f wartości, i 
tóra trzeba 
„wiać. 

między niemi 
xobić przytyk 
x odpowiadają 
awięcej temi 


świecone warstwy ludności tak  eqdrześcijańskiej 
jak i żydowskiej, powstają jedńe przeciwko 
drugim. 


„U nas pomiędzy temi oświecońemi warstwa- 
mi, które właśnie stanowią myśl i yrzodownictwo 
w społeczeństwie, panowała i panuje ciągle nieza- 
zakłócona niezem harmonja. 

„Ruch zaś, jak to już kilkakrotnie mielismy 
sposobność wypowiedzieć, miał jgóikrukier czysto 
włicsny i za taki wyłącznie pov. Wen być uwa- 
żany. 

„Przyczepł on się do katastri 


św. Krzy- 
ża, tak jak do każdegs innego 


tym rodzaju 


WALKA 0 WOLNOŚĆ. 


Nowela t niemieckiegi. 


(Cigg dalszy ) 


Po tych słowach stanęła Heloiz na wzgórzu 

i wpatrywała się z upodobaniem w braz, przed- 
stawiający się jej oczom. Na zachjdłniej stronie 
gasł ostatni promyk gwiazdy wieczbrnej, a z po 
wa gór wychylał się księżyc, oświttlając ogród, 
łśniący tysiącami barw rozmaitych. Myrjady owa- 
dów latało w powietrzu, nakształt iskier, sypią- 
cych się z palm rozłożystych, lub dręgich kamie- 
ni, błyszczących się w krzakach jaśmif.owych. | 
~ — Doprawdy, ta wyspa jest rajem -— |rze- 
kła Heloiza. Byłabym zupełnie szczęśli 
gdyby ojciec mój -żył jeszcze i gdybym m 
cieszyć się wspólnie z nim pięknością! zachw 
Jąca me oko. Opowiadaj mi, kochany |markizi 


czas z panem Bressier. a gdy tenże | odszedł 
e widocznie zamierzali zbliżyć [się do 
izy. | 

| -= Qhodźmy ztąd —— rzekł Ref 
docznie nie życzą sobie naszego 


bratem na werandzie. 
= Kiedy tera jestedmy sami 


wowie rocznie 18 złr. — pólro- 
artalnie 4 złr. 50 cnt. — miesię- 


Państwie Austriackie m, 
12 złr. — kwartalnie 


iier — Ipo 
tfwarzystwia. 
oszukamy małą Małgorzatę, którą zostawiliśmy | go przyjaciel Dacheville, oje 


c: 


wypadku mógł być przyczełyikny, a głównych doń 
powodów nie w ustroju włwnętrznym, szukać 
należy. 

„Obowiszkiem zaś klas! oświeconych tak 
chrześcijańskich jak i żydowskich, obowiązkiem, 
który te klasy dokładnie |pojmują i w miarę 
sił  wykonywają, jest uspokojenie i pogo- 
dzenie powaśnionyćch  chwiłówo ulieznych ży- 
wiołów *. 

Ludność poczciwa z klas| roboczych zbierała 
rzeczy rozrzucone po mieście] i znosiła do reda- 
kcyj pism. Były takie nawet wypadki, że służące, 
które od swoich „kawalerów“  pootrzymywały 
prezenta z przedmiotów zrabowanych, oddawały 
je natychniiast. 

Bodziny chrześcijańskie duly chwilowy przy- 
tyłek żydom, pozbawionym pomicszezenia 1 mle- 
nia, a kto nie mógł tego urzyyić. ten udawał się 
do którejkolwiek redakcji, i tem  załatwiano bez 
zwłoki, co tylko zrobić było potrzeba. 

Na propozycję malarza  Łuszczyńskiego Bole- 
sława, artyści malarze zamierzają ofiarować po 
jednej z prae swoich na jundu$z wsparcia. 

Początkowo krążyły wieści b napadach w nie- 
których miastach prowincjonaltych, ale pogłoski 
te nie sprawdziły się. Tylko w okolicach Pragi 
zaszły jakieś nieporządki, przy których uwięziono 
99 indywiduów. SPAY 

Z przyjemnością zapisują dzienniki warszaw- 
skie w ostatni dzień zr., że „miasto odzyskuje 
dawną swą fizjonomję—ślady zniszczenia znikają, 
idziś ruch na ulieneh Warszawy prawidłowy." 

Co do szkód zrzadzonych nie ma jeszcze 
bliższych doniesień. W każdym razie przypuszcze- 
nia o miljonowych stratach są, przesadzone. W 
przybliżeniu osoby przybyłe z Warszawy, szacują 
je na 300.000 rubli. Osobna delegacja z komitetu 
pomocy, zajęła się już ich oszacowaniem. 

W dziennikach niemieckich znajdujemy dziś 
telegramy ze Lwowa, że w Warszawie liczne są 
bankructwa Zasiągnęliśmy otem wiadomości na 
miejscu i możemy zapewnić, że oprócz dwóch czy 
trzech drobnych niewypłacalności, które nie prze- 
kraczają cyfry w zwykłych czasach doświadczanej, 
nie ma upadłości, spowodowanych: Zatastrofą. | 

Spodziewać się tedy można, Że klęski zadane 
wybrykami uliezników znajda dostateczne lekarstwę 
w- gronie własnego społeczeństwa. | 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 31. grudnia. Z powodu opłaka- 
nych nieporządków ulicznych, zaszłych w naszem 
mieście 
miasta w dniu onegdajszym zaprosił do siebie 
wszystkich starszych zgromadzeń i cechów, oraz 
znaczniejszych przemysłowców. 


Przedstawiwszy zebranym ich prawne i mo- |qygcuszków; 119 rubli 66 
ralne zobowiązania, prosił, aby wpływu swego u- larów; 


żyli na pracujących w ich zakładach i powstrzy- 
mywali tychże od wszelkiego w nieporządkach u- 
działu. Zebrani nietylko jednomyślnie współdzia- 
lanie swoje w tej pracy uspokojenia przyrzekli, 
ale równie jednomyślnie oświadezyli, że poważna 
i uczciwa część ludności robotniczej Warszawy, o 
ile im wiadomo, nie brała udziału w owych nie- 
porządkach, których dopuszczały się tylko lużne 
i podejrzane indywidua. Dodali, że tak w nich, 
jak w ich współpracownikach bezprawia te tylko 
ohurzenie i zgrozę wywołały. 

By tem dobitniej te swoje uczucia uwydatnić, 
zebrani zwróciwszy uwagę na rozpaczliwe poło- 
żenie ludzi do nędzy przywiedzionych tak nie- 
szczęsną katastrofą w kościele św. Krzyża, jak 
opłakanemi nieporządkami, w których obok izrae- 
litów, wielu także chrześcian, tak pośrednio, jak 
bezpośrednio ciężko ucierpiało, prosili prezydenta 
by pod jego przewodnictwem mógł być utworzo- 
nym „Obywatelski komitet pomocy 
dla ofiar wypadków. 


się Massilon — powiedz mi, jaki jest powód nie- 
nawiści pana Bressier. do markiza. 


— Datuje się ona od dnia 
przyrodniego pana Bressier. 


— Słyszałem o tem już nierna, ule nigdy 
nie opówiedziano mi dokładnie całej rzeczy; 
wiesz bowiem, że byłem podówczas we Francji ; 
mogłem się więc z tej cennej historji tylko tyle 
dowiedzieć, ile doszło przez tysiąc ust do szer- 
szej publiczności. Ale pan, jako najbliższy sasiad 
obudwu braci, musisz być w całej sprawie do- 
kładnie poinformowany. Opowiedz mi tedy, co 
się podówczas stało, a możesz liczyć na moją dy- 
skrecję. 

— Najchętniej, ale nie dowiesz się odemnie 
więcej, jak to, co już słyszałeś od innych. Przy- 
pominasz sobie zapewne, że w czasie, kiedy go- 
towałeś się do wyjazdu do Paryża, Ludwik 
Bressier wyjechał nugle w skutek rozterek z bra- 
tem do Ameryki. Po kilku latach powrócił 


śmierci brata 


pięknie wychowana, jednem słowem, dama wiel- 
kiego świa. Ojciec jej, plantator w. Luizjanie, 
miał ją uznać za prawą córkę, lecz pojmiesz sam, 
że mimo to unikaliśmy wszyscy stosunków z czło- 
wiekiem, który ożenił się z żółtą. Żaden Kreol- 


leżałoby kobiecie, w której żyłach płynie krew 


należą hrabinie Bressiar, 1 


spodyni, bywali w domu Ludwika Bressier, który 


= odeawajł! arwel zupełnie zo swoim bratem, Tea utrzymywał 


Kzostały ulesłane čo cytadeli :Aleksandrowskiej, 


iec naszej młodej go- | woli. 


Nędza jest wielka, całe i bardzo liczne ro- 
dziny są bez chleba, bez dachu, bez środków za 
robku. Pomiędzy nieszezęśliwymi znajdują się po- 
śród żydów i chrześcianie. 

W skłud tego obywatelskiego komitetu po- 
mocy wchodzą: G. L. Starynkiewicz jako prezy- 
dujący. Członkowie : Ks. Sotkiewicz, administrator 
archidyeeezji warszawskiej, Benni Karol dr., Ber- 
sohn Matjas, Bloch Jan, Brun Stanisław, Epstein 
Mieczysław, Fejst Aleksander, Goldstand Aleksan- 
der, Górski Ludwik, Juszczyk Józef, Kenig Józef, 
Kronenberg Stanisław, Lunde Michał, Lesser Sta- 
nisław, Lewenberg Jakób, Makowiecki Aleksander, 
Natanson Ludwik dr., Prywes Szaja, Szymanowski 
Wacław, Szwede Ludwik, Temler Aleksander, 
Wieniawski Julian, hr. Zamoyski Tomasz. 

Na pierwszem dzisiejszem posiedzeniu tegoż 
komitetu postanowiono : 

Wydać od komitetu odezwę do imieszkańców, 
z przedstawieniem powodów utworzenia się ko- 
mitetu i z wezwaniem o składki jak najobfitsze, 
któreby nie tyłko dały możność niesienia pomocy, 
ule jednocześnie zaznaczyły oburzenie ludności 
na zaszło wypadki nieszczęśliwe. ' Zarządzić na- 
tychmiastową składkę między członkami komitetu 
na pierwsze: potrzeby poszkodowanych. — Zarzą- 
dzona składka dała rs. 4.800. Zaprosić na kasje- 
ra członka Lessera Stanisława. Wybrać delegację 
do ocenienia tak strat rzeczowych wynikłych z 
nieporządków jak i położenia materjalnego osób 
poszkodowanych w skutek wypadków w kościele 
św. Krzyża i następnych. Do delegacji rzeczonej 
zaproszono członka ks. Sotkiewicza , Benniego, 
bBersona Matjasa, Blocha, Juszczyka Makowiec- 
kiego, Natansona i Temlera Aleksandra. Wyżna- 
czyć delegację do przystąpienia natychmiast do 
niesienia doraźnej pomocy poszkodowanym. W 
skład takiej delegacji zaproszono członka Bersona, 
Bruna, Feista, Juszczyka i Prywesa.  Upoważnić 
członka kasjera Lessera do wydawania pieniędzy 
z funduszów komitetu za. pekwitowaniem które- 
gokolwiekbądź z członków ' komitetu.  Ober-po- 
licmajster in. Warszawy nadesłał dziennikom o- 
dezwę : : 

„W skutek zaszłyćh w mieście nieporządków, 
wojsko.1 policja zaurzymały 3.601 osób, które 


gdzie zostanie <ę do mieh przeprowadzone ścisłe 
śledztwo. 


Zarazem oberpolicmajster warszawski rozesłał 
do wszystkich dziennikow tutejszych zawiadomie- 
nie, że podczas rewizji u osób podejrzanych 6 
grabież ao dnia 30. grudnia odebrano następujące 
przedmioty, które zachowano w kancelarji oberpo- 
liemajstru, dla zwrócenia pokrzywdzonym po na- 
leżytem sprawdzeniu, a mianowicie: 3 złote zegar- 


w ciągu dni ostatnich, prezydent|kj z 1 łancuszkiem; B złote pierścionki; 91 par 


złotych kulczyków;? srebrnych zegarków kieszon- 
kowych; I zepsuty zegarek kieszonkowy; 7 zegar- 
ków metalieznych (ekscytatorów); 85 rozmaitych 
„ kop. gotówką; 5 do- 
wreszcie około 319 rożnych przedmiotów, 
jak np. sukien, bielizny, pościeli, gorzałki i sprzę- 
tów gospodarskich. 

Z przedstawień teatralnych dochód wynosił 
sumę 2./44 rs. na rzecz poszkodowanych. 


Ubytek ziemi Wielkopolskiej 


w roku ISS. 


Podajemy podług dzienników poznańskich 
sprawozdanie z zmian ziemi Wielkopolskiej. W 
pierwszych dwóch zestawieniach podajemy, o ile 
rodacy nasi partycypowuli w nabywaniu ziemi od 
swoich i od Niemców; trzecie—najsmutniejsze ze- 
stawienie przedstawia ubytek w ręce niemieckie z 


»|rąk_ polskich. 


Kronika ta żałobna tak nam się przedstawia: 
I. Polacy wykupili od Polaków, albo też pra- 


bowiem, że Ludwik nie jest z wrzekomą Żoną po- 
łączony węzłem małżeńskim, lecz rozpowiada tę 
bajkę umyślnie, aby rzucić rękawicę opinji pu- 
blicznej, jak to przez całe swe życie czynił. W 
kilka lat potem zmarła ta kobieta i dopiero wte- 
dy udało się panu Dacheville pogodzić braci 
ze sobą, którgy jednak nigdy już nie żyli w 
zgodzie. Razu pewnego zachorował Łudwik Bressier, 
a intendant jego, oddany całem sercem bratu 
starszemu, uwiadomił tegoż natychmiast o wy- 
padku. < 
Starszy Bressier przybył też natychmiast z 
Maulmani i przywiózł ze sobą starą Urrasę, ko- 
bietę, która rozumie się na lekarstwach i zna, jak 
mówią ogólnie, owe zioła jadowite, ce zabijając 
nie pozostawiają po sobie żadnych śladów w ciele 
ludzkiem. Wiadomo także, że chorzy, których Ur- 
rasa pielęgnowała, umierali zwykle szybko, jeżeli 
tylko śmierć ich mogła komuś przynieść korzyści, 
Z drugiej strony i to pewna, że lekarstwa 
jej przeciw febrze, uratowały już nie jednego. 


Wa, ztamtąd z małym chłopczykiem i piękną żółtą| Nie tedy dziwnego, że Bressier poruczył swej mu- 
5'* | kobietą, którą przedstawił znajomym jako swoją rzynce pielęgnować brata. Leki Urrasy zaczęły 


Na żonę. Była to osoba bardzo wykształcona i| skutkować i jLuuwik Bressier był na nujiepszej 
3 


moim ojcu; wszak hyłeś jego przyjacidjlem. — |To 
mówiąc weszła w boczną uliczkę, unikfijąc spotka- 
nia z dwoma gośćmi, którzy spacerowali dotyth= 
ð 


drodze do rekonwalescencji, gdy nagle wpadł w 
recydywę i umarł właśnie na dwie godziny przed- 
tem, zanim przybyli urzędnicy sądowi z Le Cap, 
po których posłał w celu sporządzenia testamen- 
tu. Powiadają, że pomiędzy braćmi powstała 


czyk nie chciał być gościem w domu, gdzie na- | przed śmiercią Łudwika kłótnia, gdyż starszy 
Bressier nie chciał uzuać prawości swego bratan-. 
murzyńska, składać takie same hołdy, jakie się|ka, w skutek czego Ludwik Bressier postanowił 
ylko Beaumont i je-|| 


ibezpieezyć jego prawa rozporządzeniem ostatniej 


— I umer przed spisaniem testamentu 
ytał Massilon. 


t 


? —| gorzatą. 


poz | 


Stycznia 1882. 


wem spadku przeszło z rąk polskich w polskie 
ręce. 
, W powiecie gnieznieńskim: 

1. Arkuszewo z Różą p. Jana Arndta nabył 
pan Józef Moszczeński. 1633 mrg. 

W powiecie inowrocławskim : 

2. Sojkowo własność spadkobierców Nowa- 
ckich nabył p. Franciszek Brzeski. 930 mrg. 

3. Opoki pana Stefana Kozłowskiego kupił 
siostrzeniec jego pan Władysław Czarnecki. 
1108 mrg. 

W powiecie pleszewskim : 

4. Kuczków majętność p. J. Taczanowskiego 
nabył p. Stan. Skoraczewski, dziedzic Turska, 
sprzedawszy Suchorzewo. 2090 mrg. 

5. Wyszki, należące do majętności golińskiej 
pana Pawła Zakrzewskiego. kupił pan Sypkowski, 
właściciel folwarku w Grarzynie. Folwark ten roz- 
przedał p. Sypkowski parcelami między włościan 
polskich. 1358 mrg. 

Powiat poznański : 

6. Betkowo, własność p. Cassiusa, kupił p. 
Kropaszewski. 3050 mrg. 

W powiecie średzkim : 

7. Opatówko, własność p. Wolskiego, przeszła 
na p. Galińskiego. 811 mrg. 

W powiecie śremskim : 

8. Psarskie i Manieczki, własność p. Anto- 
niego Raczyńskiego, kupił p. Bronisław hr. Gro- 
dzicki 4528 mrg. 

9. Zawory kupił p. Antoni Raczyński od p. 
Erazma Zabłockiego. 1808 m. 

10. Lipówko, należące do Brześnicy i Mszczy- 
czyna p. hr. Fr. Żółtowskiego, nabył p. Marceli 
ółtowski z Godurowa. 1827 m. 

11. Dobezyn p. Hulewicza kupił p. Włady- 
sław Stablewski. 1235 m. 

12. Gądki p. Czochrona kupiła jenerałowa p. 
hr. Zamoyska. 1902 m. 

W powiecie szamotulskim : 

13. Lipnica z przyległościami przeszła pra- 
wem sukcesji na p. Konstancją Łącką s Mierzyń- 
skich. 7170 m. 

W powiecie wągrowieckim : 

14. Janówiec, własność p. St. Drwęskiego, 
nahy? p. Leon Siewicz. 2472 m. 

16. Starężyn kupił p. Wiktor Radoński od p. 
B. Moszczeńskiego. 1615 m. 

W powiecie wrzesińskim : 
16. Paruszewo, kupił od p. Węgierskiego p. 
Adam Hulewicz. 2476 mrg. Razem 35.038 mrg. 
II. Polacy wykupili od Niemców: 
W powiecie bydgoskim : 
1. Nowy dwór, hr. Bniński. 300 m. 
W powiecie gnieźnieńskim : 

2. Rybno, Lange'go, kupił Aleksander hr. 
Potworowski z Zielęcina. 3600 m. 

W powiecie mogilnickim : 

3. Suszewo, rozdane za czasów Rzeczypospo- 
litej kolonistom niemieckim, wykupił p. Teofil 
Mlicki. 1000 m. 


4. Rękawczyn Augusta Weisskopfa, kupił pan | 


Michał Sawiński, dawniejszy oberzysta w Muro- 
wanej (roślinie. 447 m. 
W powiecie poznańskim : 
5. Sierosław, własność p. Briesen, kupił p. 
Paweł Zakrzewski. 2172 m. 
W powiecie średzkim : 
6. Czachórki kupił p. Groździewski od p. 
Tsehuschke, 731. m. 
W powiecie śremskim : 
7. Wojciechowo kupił od kupca Hepnera 
pan Teofil Golski. 1638 m. 
W powiecie szamotulskim : 
8. Mieścisko nabył od p. Maksa Koschmidra 
pan Kiedrowski. 1038 m. 
W powiecie wągrowieckim : 
Kobylec kupił p. Michalski od p. v. Rabe. 
2094 m. 
W powiecie wschowskim : 
9. Andrzychowice dolne, własność sukcesorów 
barona  Kettelora, kupił p. hr. M. Kwilecki. 
2918 m. 


— Tak jest, a po Śmierci jego nie znalezio- 
no ani testamentu na rzecz Wiktora, ani metryki 
ślubnej jego rodziców, w skutek czego cały ma- 
jątek przypadł bratu. 

— A cóż się stało ze synem Ludwika Bres- 
sier ? 

— Biedny chłopak, który uważał się zawsze 
za syna i spadkobiercę hrabiego Bressier, był od- 
tąd według prawa tylko niewoinikiom, Na- szczę- 
ście wziął go Iacheville do swojego domu, gdzie 
uważany był aż do Śmierci ojea naszej gospodyni 
za członka rodziny. Gdy jednak Bressier objął o- 
piekę nad córką Dacheville'a, przyszło do scen 
gwałtownych i nareszcie biedny Wiktor opuścił 
dom swojego dobroczyńcy w kilka dni po tegoż 
pogrzebie i uciekł w góry. 

— Czy sądzisz pan, że Bressier otruł swoje- 
go rodzonego brata ? 


— Tego weale nie 
któżby mógł  posądzać _ Bressiera o° taką 
straszną zbrodnię? Do podejrzenia dały po- 
wód niektóre okoliczności. _ Dziwnem ` bowiem 
zrządzeniem losu umarł Ludwik Bressier na parę 
godzin przed przybyciem urzędników sądowych ; 
do pielęgnowania chorego wybrano  Urrarę, 
która ma najgorszą reputację; nareszcie o 
trzymała  Urrara wkrótce po tym wypadku 
wolność, a prócz tego darował jej Bressier 
piękne grunta na własność. Zdaje mi się jednak, 
że podejrzenia te «są-zupełnie bezpodstawne. Lecz 
mówmy o czem innem, bo właśnie nadchodzi 
Beaumont z piękną gospodynią a z drugiej Strony 
zbliża się do nas Bressier z Armandem i Ma- 


powiedziałem , bo 


-~ Markie zaproponuje powrót do 
a 


Listy s pieniądzmi maą być przesyłane franco 


WÓD 
Rok XV. f; 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dzieanika Polskiego" przy ulicy Sykstu- 


skiej L 2, w domu p, Bernsteinu; we Wiedniu. 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter i Spł.; w Warsra- 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsòw; w P. 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia preyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia prayjtauje się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 

do Admini- 
straeji . Dziennika Polskiego. — Listy reklamacyjne 
nieopieczętowahe nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


Razem 16.438 mórg. 
III. Niemcy wykupili od Polaków : 


W "powiecie gnieźnieńskim : 


1. - Woźniki Różanskiego kupił pan 
Heyne z Strzałkowa 714 m. 
2. Pawłowo p. Piotrowskiego kupil Bie- 


neck. 600 m. 
W powiecie inowrocławskim : 

3. Folwark Kruk, własność  Wilkońskich, 
kupił Studte z Reussen pod  Merseburgiem. 
270 m. , 

4. Rombin, małoletnich Wilkońskich, kupił 
Schroeter. 627, m. 

W, powiecie kościańskim : 

5. Zimnicę z folwarkiemy Górka Trzebucho- 
wskiego, kupił żyd Schlstam z Krzywinia. 
3024 m. | ` 

6. Popowo ‘niemieckie, które przez trzysta 
lat należało do irodziny Szółdrskah, kupił kupiec 
Müller ze Smigla. 2819 m. | 

7. Śniaty p. Chłapowskiej | kupił Kinder. 
631 m. i i 
W powiecie krobskim 

8. Chociszewice ks. Wilhelma! 
kupił Hansemann z Berlina. 138.715 

9. Wiłkowice, własność dr. Lesse 
Woller. 1560 m, 

W powiecie krotoszyńskim: 

10. Zmysłowo, własność p. Orłowsk 
pił oberamtmann Hütter, dzierżawca d 
Wilhelma Radziwiłła. 56% m. 

W powiecie mogilnickim : 

11. Lubin, p. Bolesława Mlickiego, 
p. Emil Kraniger. 707 m. 

W powiecie oborniekim : 

12. Urbanie, wieś należąca do majętn 
Popówko, hr. Żółowskiego, |kupił Mandel. 1860 
W powiecie ostrzeszowskim : 

13. Olszynę, p. anion 8 kupił rad 


ku 


sądu okręgowego, p. Landowski. 5235 m. 
~ W powiecie plo$sowskim : 

14. Suchorzew, należącyj do majętności Tursk, 

. J. Skoraczewajgjego, kupil! p. Götze z Meklem- 
burgii. 2555 m. , 

15. Golinę, pana Pawła Zakyzęwskiego, ku- 
pił p. Briesen. 4041 m. pz 

Potarzyca, należąca dawniej także do spańa 
Pawła Zakrzewskiego, jest w zestawieniu p. L> 
Żychlińskiego z 1878 r. podana jako własność p. 
P. Zakrzewskiego; tymczasem w zestawieniu po- 
dług źródeł urzędowych z roku 1877 widzimy, 
że właścicielem Potarzycy jest hr. Stolberg-Wor- 
nigerode; odpisujemy ten majątek na rzecz Niem- 
ców. 4736 m. 

W roku 1880 przeszły nadto w ręce niemie- 
ckie dwie posiadłości, których dotychczas jeszcze 
nie podano do publicznej wiadomości, 8 temi są: 
17. Psienie, majętność należąca do Rzegocina, 
własność p. Władysława Radońskiego, kupił żyd 
Brand z Pleszowa. 3579 m. 

18. Wesółko, folwark należący do majętno" 
ści czermińskiej, własność p. Pruskiej, kupił żyd 
Fraenkel z Płeszewa. 600 m. 

W powiecie poznańskim: 

19. Głlinienko, p. Kalksteina - Osłowskiego, 
kupił p. Penther. 400 m. 

W powiecie średzkim : 

20. Krzyżowniki, własność p. Teofila Golskie- 
go, kupił p. Liehr. 450 m. 

W powiecie śremskim : 

21. Krzyżanowo i Pucułowo, własność p. Wil- 
czyńskiej,. przeszła na rzecz pana Delhaes 2 Bo- 
rówka. 2698 m. 

22. Niesłabin, własność p. Raczyńskiej, kupił 
p. Terpitz. 1327 m. 

23. Golą kupił Niemiec od banku Kwileeki, 
Potocki i Sp. 2478 m. 

W powiecie Szamotulskim : 

24. Wroniecką majętność, własność 
cego Grabowskiego, kupił Kurlandezyk 
pher. 25.068 m. 


pany Igna. 


aron Ka- 


obawiam się chłodu nocy, a zresztą i ja spies 
się do domu, ponieważ muszę jutro rano jech 
do Porte au Prinee. 

— Jestem w tem samem pełożeniu — odparł 
Rivallier. 

W tej chwili zbliżyli się do Heloizy, którą 
markiz żegnał z wzruszeniem. u 

— W tem życiu już się prawdopodobnie nie 
zobaczymy, — rzekł całując ją w czoło — gdyż 
za parę dni opuszczam na zawsze tę wyspę, nad 
którą przeciągują chmury tak groźne. Niech cię 
Bóg ochrania, lube dziecię, i obyś nigdy nie żało- 
wała, żeś była głuchą na moje A 

Ostatnie słowa wymówił tak cicho, że tylko 
Heloiza mogła je usłyszeć. Oddawszy obecnym 
ukłon lekki i zimny wsiadł do po i odjech: 
Ze jego przykładem poszli 8 
Armand odprowadził je 
jac spostrzegł Ileloi 
na werandę. | 

— Spodziewam 5i 
będziesa jeszcze korzy 
wieczoru. Podaj mi ramię i 
marzyć w ogrodzie.  , 

— Przepraszam cię, ko 
ból głowy zmusza mnie do Spod 
Heloiza, zwracając kn p iv- 
r romienie księżyca. 
í PW ziądała w tej chwili tak blad 


docznie tak zmęczęmyy że / 

Fora prawdzia Słów Heloizy. Pobiegła 
ę tak szybko, jakgłyby się obawiała, 

nie zatrzymał, Wszedłszy do 

pierwszy lepszy świecznik | 

pokoju. 


= 
Lr- = 3 
W powiecie wągrowieckim : 

25. Czerlin Zabłockich kupił Bülow z Źura- 
wia. 2344 m. 

26. Bliżyce przeszły na własność pana.. Ko- 
berta. 707 m. 

ki t Ro wigi wrzesińskim : A 

27. Grabowę z żogórą i Wygodą, wła- 
sność. p. Wład. Pia ke kapit Szela z Pe- 
tersburga, dziedzic Kołaczkowa. 3422 m. 

28. Zieliniec i Janowo p. «gi: kupił 
tenże sam p. Schulz: 2551 m. 

29. Dąabrowę, własność p. Mazurkiewicza, ku- 
pił p. Diehl. 405 m. 

Razem 89.580 morgów. i 

Odciągnąwszy od tego ziemie, wykupione 
przez Polaków z rąk niemieckich 16.438 morgów, 
otrzymamy ubytku 73.142 morg. 

Jest to straszna liczba, bo jeszcze żąden rok 
nie wywłaszezył nas z tylu własności z;”mskich. 

Od r. 1878, jakeśmy. ażę zajęli zestawieniem 
ubytku naszej wielkopolskiej ziemi, tak się przed- 
stawia strata nasza : 


ostrzegali proletarjat żydowski, a każdy robił swo- 
je. W społeczeństwie muszą istnieć wszelkie 
stronnictwa, i gdyby nie było u nas pisarzy Śmia- 
ło tykająacych wady żydów, jabym podjął się 
tej roli. 

Legia rzezimieszków, włóczęgów, ludzi bez 
własności, bez rodzin, bez dachu nad głowa, opu- 
ściły swoje nory, wkroczyły do Środka miasta i 
one to rozpoczęły właściwą orgię. Każdy z nas, 
kto miał nieszczęście patrzeć na to widowisko, za- 
uważył , iż zaledwie po kilku ludzi dziwnej po 
wierzchowności rozbijało sklepy; tłum zaś złożony 
z najniższych klas społecznych, przypatrywał się 
tej hecy. 

Mieszkańcy zatem Warszawy. co najwięcej 
mogą być oskarżani o apatję, o niestawienie opo- 
ru zbrodni. W mieście tem „judenhecę* mógł wy- 
wołać tylko tak straszny wypadek, jak u świętego 
Krzyża z piekielną zręcznością wymyślone kłam- 
stwo, które ubezwładniło uczciwa. choć nieoświe- 
cona część spoleczeństwa. To przecie jest pewne, 
że ani działacze, ani widzowie rozboju nie pamię- 


w roku 1878 ubyło nam 34,756 m. tali o tem. że religia zabrania szukać pomsty, że 
n 87 », 1236 m. na katastrofę u św. Krzyża, choćby ją nawet wy- 
„ 1880  , n 8897 m. wołał żyd, co jest nieprawda, nie mogą odpowia- 
„ 1881 Q, 78,142 m. Gać inni żydzi, że wymiar sprawiedliwości nie na- 


leży do tłumów, bo wówczas zwykle najwinniejsi 
uciekają, a cierpią niewinni. Nie myślano o tem, 
że skutkiem zaburzeń, kraj straci kredyt za gra- 
nicą, w mieście wszystko zdrożeje, mnóstwo ludzi 
znajdzie się bez pracy i chleba, i że te pieniądze, 
które mogliśmy wydać na wydzieranie ludu z rąk 
lichwiarzy, pójdą z konieczności, na wykarmienie 
ofiar rabunku. 


Razem w czterech ostatnich latach 127,031 m. 
Rok 1882 już dziś y ieie nij nam się w 
oźnej szacie; wiemy bowiem z! wiarogodnego 
zródła, że jedna z tutejszych ajentur ma przeszło 
140 ofert ze strony chcących się' pozbyć swojej 
własności jedynie w W. Ks. Poznańskiem, bo 
liczbą tą nie objęte oferty z Prus Zachodnich. 
W liczbie tych ofert jest wprawdzie wiele nie- 
mieckich, ale znaczna część jest polskich, co w 
każdym razie dowodzi strasznego rozstroju stosun- 


ków ekonomicznych 4 berłem pruskiem! 


adkach 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Londyn 28. grudnia. W Irlandji popełniono 
znów gwałty i zbrodnie, a, jak zwykle, sprawcy 
nie zostali odkryci. Liga kobieca została zakazaną 
przez rząd, ale z Anglii dalej kieruje ruchem. 
Wydała ona manifest, w którym wzywa kobiety, 
aby nie traciły odwagi. „Kobieca liga agrarna, 
powiada manifest — jest nieustraszona jak dawniej. 
Od was, niewiasty Irlandzkie zależy los kraju wa- 
szego. Nauczcie lud słuchać rozkazów naszych u- 
więzionych wodzów.“ Rada centralna kobiecej ligi 
ogłosiła również okólnik podpisany przez Annę 
Parnell datowany 25. bm., który wzywa wszystkie 
oddziały ligi, aby odbyły w najbliższą niedzielę 
mityng. W okólniku tym powiedziano między in- 
nemi, że postanowienła jenoralnego inspektora po- 
licji nie zachwiało bynajmniej prawnego stanowi- 
ska ligi. Zebrania niedzielne będą trwać dalej, już 
dlatego samego, aby się przekenać,. eży rząd je 
stłumić się ośmieli. 

Katolickie duchowieństwo w Irlandji rozseła 
okólnik następującej treści : „Ziemia jest wspólną 
wszystkich własnością.* (Wyjątek z listu dr. Nulty 
do kieru dyecezji Meath 1881). „Ziemia każdego 
kraju jest wspólną własnością ludu, bo jej istotny 
właściciel — Stwórca — dał ją jako dar ludowi. 
„Terram autem dedit filiis hominum.“ Ponieważ 
zaś jednostka w każdym kraju jest stworzeniem i 
dzieckiem bożem, a wszystkie stworzenia w jego 
oczach są równe, więc wszelkie odjęcie prawa do 
udziału w tej wspólnej własności jest nie tylko 
niesprawiedliwością popełnioną na człowieku, któ- 
remu się go odmawia, ale niemniej bezbożnym o0- 
porem przeciw zamiarom dobrotliwym Stwórcy. 
t Tomasz Nulty, biskup w Meath. 


Petersburg 30. grudnia. Projekt Banku 
Włościańskiego Ziemskiego, opatrzony ` odpowie- 
dniemi uwagami przez ministrów : spraw wewnę- 
trznych, finansów i dóbr państwa przesłany został 
Radzie państwa. 

Departament kasacyjny senatu, po wysłucha- 
niu opinji prokuratora, który uznał za nieprawne 
żądanie policji co do zwiększenia liczby stróżów, 
szczególniej w Królestwie Polskiem z uwagi na 
normalne tam stosunki, wydał decyzję, mocą któ- 
rej, wychodząc z zasady, iż żądanie to policji 
nakładałoby na mieszkańców nowe ciężary, a za- 
tem wkraczałoby w atrybucje przysługujące wła- 
dzy zwierzchniczej, uchylił wyrok Zjazdu sędziów 
pokoju gubernji warszawskiej w sprawie właści- 
cieli domów m. Warszawy, a sprawę na nowo 
rozpatrzeć polecił. 

Chęć przyspieszenia robót, mających na celu 
osuszenia błot pińskich, pobudziła miejscowych o- 
bywateli do dostarczenia funduszów na dalsze wy- 
datki. Gazety wymieniają nazwiska tych, którzy 
najwięcej zadeklarowali, i tak Pruszyński ofiaro- 
wal 24.000 rs., Prozor 20.000. Biorą w tem u- 
dział także włościanie. 

W wyższych sferach panuje to przekonanie, 
że nieporządki zaszłe w Warszawie, nie mają nic 
wspólnego z podobnemi wypadkami w Udesie i 
Elisawetgradzie. Jowrnał du St. Pitersboury po- 
mieścił w tym duchu korespondencję. 

Z Moskwy telegrafują tu, że kradzież 350.000 
rubli, według tego, co śledztwo wykazało, nie ma 
na sobie żadnych cech przestępstwa politycznego. 

wiełkim procesie politycznym , który od- 
będzie sięw końcu stycznia V. 8., oprócz wymienio- 
nych poprzednio Trygoniego, Suchanowa i Eme- 
ljanowa, zasiądą na ławie oskarżonych: J a kim o- 
wa (żona Kobyzewa), współwinowajczyni podkopu 
na ulicy Małej Sadowej, i Lustig, student, brat 
prezesa petersburskiej Izby adwokatów, oskarżony 
o udział w drukarni „Narodnoj Woli.“ — Na- 
siąpiło nowe odroczenie procesu Sankowskiego , a 
to aż do ukończenia nowego Śledztwa, zarządzo- 
nego przez księcia lmertyńskiego, ponieważ spra- 
wa Sankowskiego okazała się być w związku ze 
sprawą Kobyzewa. 

Minister spraw wewnętrznych udzielił konce- 
sję na nowe pismo estońskie, mające wychodzić w 
Dorpacie, i na nową gazetę łotyszką, która wy- 
chodzić będzie w Libawie. — irana w naczel- 
nym artykule dowodzi, iż utworzenie ministerstwa 
policji, obniży znaczenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Do centralnego komitetu w kwestji żydowskiej, 
oprócz pp.: Gotowcewa, Grigorjewa i Andreje- 
wskiego, przeznaczeni zostali: gubernator jekatery- 
nosławskiej gubernji Durnowo i książę Ceretelew. 

Minister spraw wewnętrznych, hr. Ignatjew, 
zalecił gubernatorom urządzanie kongresów lekar- 
skich. 

Porjadok utrzymuje, iż jakkolwiek minister- 
stwo kaukazkie zostanie zniesionem, wszelako głó- 
wny gubernator zachowa wszelkie prawo i nieza- 
wisłość wobec centralnych władz. 

Jenerał-gubernator Dundukow-Korsakow chee 
wprzód zapoznać się z położeniem kraju, a nastę- 
pnie dopiero przedstawić projekt reform, mających 


Słowa prawdy o 
warszawskich. 
Znany pyblicysta warszawski, p. Bolesław 
Prus, w grtykyle „Słowa prawdy“ w Kwrjerse War 


SZAWS awia się nad śŚwieżemi wypad- 
kami 


działo w Warszawie i jak się działo 
iększe święta, widzieliśmy wszyscy. Po 
w kościele sw. Krzyża nastąpił szereg 
na ulicach miasta. Jakje one były, wia- 
domo. Jedni nazywali je, zbrodniami, inni wybry- 
kami. Nie nważam za stósowne Apierać się 0 ty- 
tego zjawiska, w którem rozsądek został zwy- 
ny przez szaleństwo, w którem targnięto się 
awa własności. | 


potrafią włamywać sje do 
akjogów Cudzoziemcy nie zrobia za to odpowie- 
dzialnymi, ani rzezimłeszków, auj włóczęgów, ani 
uliezników, ale wydrukują w miMOuach -egzempla- 
rzy. pism i pow setkami milionów ust, że 
„Polacy znęcalą”się nad żydami.“ Taki w obec 
urwilizowańego świata jest nasz moralny doro 
byk. Nie piszę dla obudzenia w kimkolwiek skru- 
chy, bo słowa moje nie trafią do sere autorów 
nieszczęścia. Wspominam o tych rzeczach dla te- 
go, ażeby rozsądny ogół zobaczył całą głębię prze- 
paści, w jaką zepchnęła nas, doprawdy, nie nasza 
wina. Nie odpokutowaliśmy ieszcze widać za grze- 
chy przeszłości, oto wszystko co możemy sobie 
powiedzieć. 

Ponieważ jednak w najgorszem położeniu, spo- 
łeczenstwo nie powinno i nie może tracić głowy, 
wypada więc zdać sobie sprawę z sytuacji i po- 
myśleć o zmniejszeniu skutków klęski. 

Kwestja żydowska fermentowału u nas ciągle. 
Im więcej budziła się świadomość mas, im bar- 
dziej rosła drożyzna, im  potrzebniejszym był 
kredyt, tem częściej mówiono o Żydach. I rze- 
czywiście, do mówienia o sobie dawali oni ma- 
terjał. Z jednej strony pewna część starozakon- 
nych. przyjmując oświatę. zrywając z przesądami 
kasty, jednocząc się uczciwie z większością spo- 
łeczeństwa, powiększała liczbę dobrych obywateli 
kraju. Na tych wskazywały dzienniki i powołu- 
jąc się na ich przykład, dowodziły, że czas, tole- 
rancja i oświata, zrobią to samo z innymi ich 
wspołwyznawcami. 


Z drugiej strony, obok nielicznej garstki, któ- 
rą uszanował nawet motłoch z dni 25. i 26. gru- 
dnia, istniała większość prawdziwych żydów. Ta 
większość nie zrywała ani z przesadnemi trady- 
cjami, ani z chałatami, ani z brudami. Dla tej 
większości ich współwyznawea, mówiący czysto po 
polsku, był zdrajca, a nowa czysta synagoga, 
świątynią odszczepieństwa. Z tej ciemnej, brudnej 
i nad wszelki opis ubogiej masy rekrutowali ‘się 
lichwiarze, wszelkiego rodzaju oszuści, hultaje, 
SZ pkagze streczycielo do nierządu i-najrozmaitsi 
nia Ea i kro Ned zie- 
lali całą rodzinę, mieszkali po kilkunastu w jednej 
izbie i żyli przeważnie na koszt majętniejszych 
współwyznawców. Masy znowu polskiej ludności 
wiejskiej i miejskiej, nie znają tych starozakon- 
nych, którzy są lekarzami, adwokatami, nauczy- 
cielami, których dzieła wzbogaciły polską literatu- 
rę i których pieniądze płyną nietylko na kasy 
pożyczkowe, na samowary, ule nawet na chrze- 
ścijańskich biednych i chrześcijańskie świątynie. 
Nasz lud znał tylko i miał stosunki z żydowskim 
proletarjatem, który postawmy kwestję otwarcie: 
oszukiwał go, wyzyskiwał, demoralizował, okra- 
dał, obrażał jego słuch żargonem i uczucie go- 
dności, cyniczną pychą, 


| Tak jest niestety: Żydowski proletarjat nie 
iał i nie starał się o zaskarbienie sobie miło- 
nasz którego był obcym, nawet 
i w górze społeczeń- 
ze współobywatela- 
owego, kiedy jedni z 
zié niechęci i zaże- 
, gdy inni zwracali u- 
tego proletarjatu, tymeza- 
i, rosła niechęć do żydów. 
em wrzasków w Niemczech 
w w  carstwie przeszła w 
Tu przecie muszę zaznaczyć wy- 
dziennik, ani żaden dziennikarz 
ym za zaszłe wypadki być nie może, 
spełniał swój obowiązek, zarówno ci. 
mówią: „reklamowali żydów“, jak i 
tykali wady proletarjatu. Jedni byli 
„wyciągał do pojednanie, inni 


ZIENNIK POLSKI. 


na celu zasymilowanie odnośnych prowineyj z re- 
sztą państwa. 


Nowy Jork. Z licznego szeregu publicznych 
terminów, na których toczył się proces przeciw 
mordercy prezydenta Garfielda, podnosimy termin 
z dnia 24. z. m., podczas którego zachował się 
podsądny tak bezczelnie i bezwstydnie , że tyle 
względny zwykle prezes sądu, musiał mu udzielić 
naganę. Gdy prokurator państwowy, p. Porter, na- 
zwał (ruiteau'a zbrodniarzem , zawołał gniewnie: 
„Zaczekaj pan, aż skazany zostanę, zanim mnie 
nazwiesz zbrodniarzem. Nie więcej jestem zbro- 
dniarzem jak pan i wyżej stoję w opinji publi- 
cznej po za sądem niż pan.“ Corkhil, prokurator 
okręgowy, zauważył ua to, że jeżeli podsadny na- 
dal będzie obrażał prokuratorów, w takim razie 
żądać będzie stanowczo, aby zaprowadzony został 
na nowo na ławę oskarżonych; gdy zaś przewo- 
dniczący sądu dodał, że już o tem myślał, zawo- 
łał Guiteau: „Sąd postępuje stronniezo w tej spra- 
wie. Stosownie do prawa występuję tu jako mój 
własny obrońca.“ W dalszym przebiegu posiedze- 
nia nie przestawał podsądny obrażać adwokatów i 
świadków; sąd jednakże nie wkroczył w to. Kilku 
dyrektorów zakładów obłąkanych złożyło przysię- 


gę, że zdaniem ich podsądny jest teraz przy zdro- 
wych zmysłach i był też nim dnia 2. lipca. Gui- 
teau nazwał oświadczenie to głupotą. „Znawcy 
ci — rzekł — są może wszyscy uczciwymi ludź- 
mi; lecz nie dbam wcale o ich zeznania; nie dał- 
bym centa za cały szefel tych zeznań, czy takowe 
są dla mnie korzystne, lub przeciw mnie zwróco- 
ne.* Kiedy tu prezes zawołał: „Milcz pan, przy- 
rzekłeś zachować się spokojnie!" odrzekł Guiteau: 
„Dobrze, panie prezesie, chciałem tylko zwrócić 
uwagę przysięgłych na tę okoliczność. * 

Następnie odroczono dalsze postępowanie na 
wtorek. Gdy podsądnemu zakładano na ręce łań- 
cuszki, rzekł: „Jutro Boże Narodzenie. Zyczę są- 
dowi, przysięgłym, ludowi amerykańskiemu, a zre- 
sztą każdemu, wesołych świąt. Jestem zupełnie 
szczęśliwy. * 


W sprawie gmachu giminazjum 
Franciszka Józefa. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo! Dyskusja, która toczyła 
się na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w 
sprawie budynku gimnazjum Franciszka Józefa, 
zniewala mię upraszać uprzejmie o łaskawe umie- 
szeczenie dołączonego wyjaśnienia : 

Nauczyciele gimnazjum Franciszka Józefa 
wnosząe w roku przeszłym do Rady miejskiej me- 
'norjał, w którym upraszali o zbadanie i usu- 
nięcie pewnych niedogodności w budynku szkol- 
nym, wcale nie przypuszczali, że napisanie powa- 
żnej i nikomu nie uwłaczającej prośby, którą po- 
czytywali za obowiązek nauczycielskii obywatelski 
nie ze względu na Siebie, lecz ze względu na 
młodzież do zakładu uczęszczającą, narazi je na 
ostre zarzuty i dotkliwe uwagi. Jeżeli bowiem jest 
prawdą, co według sprawozadania „Gazety Lwow- 


skiej* powiedział pan dyrektor miejskiego urzędu | 


budowniczego, że „zarzuty sę ogólnikowe i niepo- 
chwytne, że nie jest winą architekta, jeżeli ,„łużba 
szkolna nie umie obchodzić się z wentyjsforami i 
nie chce zrozumieć, że przed rozpsczęciem nauki 
potrzeba sale przewietrzać; że "dor pochodzi nie 
z wadliwej konstrukcji, ale z niedbalstwa o schlu- 
dność ;* jeżeli miał słuszność inny z szanownych 
mowców twierdząc, że „tylko pp. profesorowie gi- 
mnazjum polskiego są niezadowoleni, bo są po- 
mieszczeni w budynku miejskim ;*—to wypadałoby 
wnosić, że cały memorjał jest lekkomyślnie napisa- 
ny,—bo zawiera nieuzasadnione zarzuty i domaga 
się zmian może kosztownych a zupełnie niepotrze- 
bnych. 

Otóż nie w celu wszczynania bezużytecznej 
polemiki, któraby samej sprawie tylko zaszkedzić 
mogła, lecz chcąc sprostować przytoczone w dy- 
skusji okoliczneści, obwiniające bezpośrednio słu- 
żbę szkolną, a pośrednio zarząd gimnazjum o za- 
niedbanie obowiązków, pozwolę sobie przytoczyć 
fakta, którychprawdziwości nie zdołają, zaprzeczyć 
żadne teoretyczne, choćby najtrafniejsze wy- 
wody: 

Faktem jest, że przed nauką szkolną i po jej 
ukończeniu wietrzy się w budynku szkolnym co- 
dziennie wszystkie sale; że podczas nauki wszy- 
stkie wentylatory wewnętrzne, znajdujące się w kla- 
sąch, są otwarte i że służba szkolna z nimi umie 
się obchodzić, gdyż konstrukcja ich jest całkiem 
prosta. 

Faktem jest, że otwieranie okien podczas na- 
uki jest wręcz niemożliwe, z powodu ciągłego 
turkotu na ulicy, który mimo szczelnego zamyka- 
nia okien, głuszy każde słowo nauczycieli i u- 
czniów. 

Faktem jest, że w miesiącach letnich podczas 
nauki, zwłaszcza po południu, panuje w salach 
temperatura nadzwyczaj wysoka i zaduch niezno- 
śny, który ubezwładnia zupełnie uwagę młodzie- 
ży i pociąga za sobą częste wypadki omdlewania. 

Faktem jest, że pomimo przyjęcia przez dy- 
rekcję osobnego pomocnika dla utrzymywania schlu- 
dności w wychodkach, szerzyła się w miesiącach 
letnich po kurytarzach woń tak nieznośna, że mu- 
siano niemal codziennie skrapiać je kwasem kar- 
bolowym. 

Faktem jest, że sam p. dyrektor miejskiego 
urzędu budowniczego raczył uznać owe niedogo- 
dności, skoro od ostatnich feryj, za jego zapewne 
inicjatywą, dwa razy przeistaczano wychodki i 
skoro przed kilku dniami przyznał potrzebę po- 
mnożenia iiczby siedzeń. 

Faktem jest nareszcie, że podpisany niejedno- 
krotnie usilnie upraszał członków komisyj miej- 
skich, którzy przy różnych sposobnościach budy- 
nek zwidzali, aby podczas upałów letnich zechcieli 
przynajmniej przez dwie godziny przesiedzieć w 
którejkolwiek klasie pośród młodzieży i przekonać 
się, że grono nie podnosi zarzutów płonnych, lecz 
ma bardzo ważne do nich pobudki, bo zdrowie i 
rozwój młodzieży; dotychczas jednak owej prośbie 
nie stało się zadosyć , a tem samem nie zbadano 
treści podnoszonych zarzutów w czasie i w miej- 
scu właściwem. 


W takim składzie rzeczy niesłusznie wytknię- 
te gronu niekonsekwencję , „że przy otwarciu gi- 
mnazjum dziękowało uroczyście miastu za budy- 
nek tak okazały, a teraz pokazuje się, że to nie- 
prawda.“ Grono dziękowało reprezentacji miasta 
przy otwarciu budynku, gdyż podziękowanie takie 
słusznie jej się należało i było koniecznem choć- 
by tylko ze względu prostej przyzwoitości. Nie 
mniej jednak grono uważało i uważa za obowią- 


zek, w sposób uikomu nie uchybiający, podawać flat licząca, rodem z Tarnopola, przyszła wczoraj 0 
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do wiadofmożci władz szkolnych i miejskich dotkli- 
we niedofbory budynku, którę w pełni na jaw wy- 
stapiły dfopiero po jego ohjęęiu, jakby na stwier- 
dzenie oqlwiecznej prawdy, że każde dzieło ludz- 
kie, jako) niedoskonałe, wymaga z czasem pewnych 
zmian i ulepszeń. A podejmujac te usiłowania, 
grono ni traci nadziei, oś jego, nie oso- 


godzinie 10ej z rana do 8 
tknięta apopleksją, umarła. 

Kasiel Gorgiel, faktor 
wiezieniu przez swą żonę d 
umarł, 


Wykaz inspekcji 
z dnia 1. stycznia. 
mieszkania 1. 36 
złotą broszę, panu B. 
kę w czerwonym skórzan 
panu M. Sz. z wozu duży 
a pani E. B. z pomieszk 
szkocki szal zimowy w cz 
paski wart. 10 złr, — Zł 
scyzoryk z 3ma ostrzami, 
i nożyczkami. 


la i w sali przyjęcia 


kwadrans po przy- 
pitala powszechnego, 


. dyrekcji policji 
pani T. Ś. z po- 
ka bieliznę damską i 
ozu strzelbę odtylców- 
terale wart. 120 złr., 
l siwy wart. 10 złr. 
l. 18 ul. Sykstuska 
ne, niebieskie i białe 
o w policji znaleziony 
bykiem, korkociągiem 


bista, lecjz mająca na wzgłędzie dobro młodego 
pokolenia) tego grodu, wezaśniej lub później do- 
czeka sięj pomyślnego załatwienia. 
We ‘Lwowie dnia 2. stycznia 1882. 
| Dr. Zygmunt Samolewicz. 


KRONIKA. 
Iavóu, ;;, stycznia, 


Wisdomości dsofbiste. Michała Kalińca. 
prowizorycznego kanellrze. mianowano rzeczywistym 
kanclerzem konsystorfa I gr. kat. — Administracyj- 
nemu dyrektorowi k&®i Karola Ludwika, drowi 
Ostheimowi, został nadany tytuł radcy rządu. — 
Zygmunt „Holzer źostał notarjuszem w Strzyżo- 
wie. — Bar. Litzeljhofen, komendant załogi cze- 
skiej, zachorował niqbezpiecznie, — Książę Fryde- 
ryk Szlezwig-Hqd]lstein-Augustenburg u- 
marl 26. z. m., liczęe lat 51. — Bar. Aleksandra 
Lüde, artystka tejtrów warszawskich, która na 
święta do swej rodzjiny do Lwowa przybyła, zmu- 
szona jest odroczyć] powrót na scenę warszawską 
w skutek dolegliwej|j słabości dziecka. Karol 
Brandt, pierwszy jniemiecki maszynista teatralny, 
zmarł w Darmsztadzje d, 26. z. m, Wszystkie ule- 
pszenia w mechanice scenicznej jemu należy zawdzię- 
czyć; on to umożliwił niezmiernie trudne wystawie- 
nie opery Wagnera „Nibelungów*' 


t Wojciech Wołek, dr. med., znany od wielu 
lat w naszem mieśgje okulista, zmarł 31. grudnia 
z. r. Od chłopięcia ^derota, doszedł sam pracą i tru- 
dem do stanowiska, „które z chlubą dla stanu lek. 
i z pożytkiem dla 4,frpiących zajmował. Odznaczała 
go męzkość i praw% charakteru, W r. 1863 brał 
czynny udział w s Mwie narodowej pod Jeziorań- 
skim, gdzie się odi czył niestrudzoną gorliwością, 
zręcznością i pośw, iem, opatrując setki rannych 
pośród kul nieprzyjacielskich. 

Uczynny był zawsze, bo od czasu, gdy sam je- 
szcze walczył z niedostatkiem, umiał dzielić się z 
potrzebniejszym : w czasach swojego najświetniej- 
szego powodzenia i przy schyłku żywota, gdy zła- 
e chorobą już więcej praktyce oddawać się nie 
mógł. 


* Pomoc krajora dla Warszawy. Wczoraj 
o godz. 11 z rana zebrał się komitet wykonawczy, 
lecz nie mógł jeszqze przystąpić do akcji, ponieważ 
uie otrzymał był jeszcze odpowiedzi namiestnictwa 
na prośbę o pozwolenie na zbieranie składek. Po- 
stanowiono, aby pp. dr Czerkawski i Abrahamowicz 
zaprosili po otrzymaniu zezwolenia rządowego wy- 
brane osobistości (między innymi także ks. Adama 
Sapiehę i hr, Wilhelma Siemieńskiego) do przystąpie- 
nia do komitetu i ;rzyjęto projekt odezwy do kraju, 
przez dr. Kuzebjusza Czerkawskiego ułożony , który 
przedłożony będ:/« komitetowi krajowemu do zatwier- 


Kraków, 31. grudn 
dzielników „Zgoda“, zatw. 
two a mające na celu wz 
względem moralnym i umy 
z dniem jutrzejszym, Si 
Krzysztofory w. Rynku. 


Przemyśl. Dnia 28 
łuna świeciła nad nasze 
strony. Biła ona od og 
gospodarskich w Maćkowi 
drzymirskiego, marszałka 
Wszystkie prawie budynki 
cją, a właściciel poniósł o 
ta, na jaką były asekurowa 
ledwie część szkody, (San.) | 


Brody 30. grudnia. zis ukonstytuowała się | 
nowa rada powiatowa T Wybrani pp: Oktaw | 


Stowarzyszenie ręko- 
one przez namiestnie* 
ine wspieranie się pod 
ym, wchodzi w życie 
4 Stowarzyszenia są 


* 


mdnia o zmroku jasna 
liastem od zachodniej 
lących się budynków 
, własności p. Prze- 
zej rady powiatowej, 
rzały wraz z krescen- 
ną stratę, gdyż kwo- 
uie pokryje jak za 


Sala, właściciel dóbr w Wyjocku, prezesem; Wład, 
Gniewosz, właśe. dóbr w Kfntach, zastępcą prezesa; 
a do wydziału: Alfred Haner, ks. Jan Sirko, Ar- 
tur Schnell, hr. Emanuel Hprkowski i dr. W. Orn- 
stein. 


Warszawa 31. grudnid. Pułkownik inżynierji, 
Palicyn, mianowany został Bowarzyszem honorowym 
prezesa dyrekcji teatrów wdkszawskich. — Dr Nuss- 
baum mianowany został paljvatnym docentem filozo- 
fji w uniwersytecie tutejsz 

Kurjer. Cods. dowia 
strowie tutejsi zamierz 
zaprowadzić nauki wie 
Nauki udzielać mają cze 
oświeceńsi. 


Dom fandacyjny chottenring. Cesarz 
asygnował na fundacje pamiftkową katastrofy w Ring- 
teatrze 500.000 złr. z swej szkatuły prywainej.——- 
Architekt Schmidt dostał , polecenie wykonania pla- 
nu, Kaplica pamiątkowa będzie w stylu gotyckim. 

W Paryżu umarł, jęk nam donoszą, w dniu 
26. bm, Jan Sawicki, kajgjchn b. wojsk polskich, 
kawaler krzyżu złotego „YSrtuti militari“, przeżyw- 
szy lat 81, 

Upadłość firmy 
w Bordeaux zrobiła na w 
Była to jedna z pierwsz 
towegc, miasta Francji, 


Dzieciobójca. 


| się, że niektórzy maj- 
w warstatach swoich 
e dla  terminatorów, 
cy, oraz terminatorzy 


kowej Piganeau et fila 
stkich wielkie wrażenie, 
firm tego starego por- 


enia. Po zamknięciu posiedzenia otrzymał przewo- | Karlstadt, major Thalh , PO- 
iczący, dr Euzebjusz Czerkawski, zawiadomienie, | czem sum sobie życie o 
że Ramiestnictwo , odesłało prośbę komitetu z przy. de Cyon 


chylnem poparciem «0 ministerstwa Shaw Wew.ęz 
nych, jako kompetentnej władzy. Zdaje się tedy, ż 
nastąpi odpowiedź przychylna, i że komitet będzie” 
za parę dni w możności przystąpienia do działania. 
Posiedzenia komitetu krajowego będą się ewentual- 
nie odbywać w jednej ze sal gmachu sejmowego, na 
co pan marszałek zezwolił z największą uprzej- 
mością. ` 


DAJ Yv 


lk — dłoni. Cyon nie chc 
. “Całe zajście nie zmienia j 
wystawienia obrazów Wereszcza- 


ARTE -zrskreweńi ni. 


| 
ości. W Altonie zdarzył się | 
ci pewnego urzędnika ocze- 


- kiwały ch Której ujrzą choinkę jaśniejącą ko- 

| W magistracie lwowskim są obecnie upró ioroweiać4 * mi. | Wreszcie chwila ta radośna 

żnione dwie ewentualnie „posady oficjałów manipula- | nadeszła , le jydno dziecię zaczęło się śmiać 
cyjnych. Z posadami temi jest połączony obowiązek konwulsyjnie krotce umarło 


pełnienia także służby konceptowej. Z natury rzeczy 
więc wynika, że pierwszeństwo do: nich mają ludzie, 
posiadający szkoły i kwalifikację kancelłaryjną, Z sae 
mego magistratu podało się na to dwadzieścia kilka 
zsób, będących bądź praktykantami kaneelaryjnymi 
bądź dyurnistami bądź egzekutorami, Są tam lu- 
dzie, którzy ukończyli gimnazjum, a nawet sięgnęli 
do studjów uniwersyteckich. Z zadziwieniem tedy 
dowiadujemy się, że gremium magistratu ua pier- 
wszem miejscu zaproponowało wożnego, który nie 
ma nawet szkół ludowych i ma jeszcze parę lat do 
wysługi. Zapewne sekcja V. rozpatrzy dokładnie 
kwalifikację wszystkich kompetentów i usunie za 
mierzoną — krzyczącą niesłuszność. 


* Otrzymujemy następujące sprostowanie: 
„Doniesienie w kronice nru. 299 Dzienniku 
Polskwgo z dnia 31. grudnia 1881 pod napisem: 
„Aresztowania*, że dnia 29. grudnia aresztowała 
tutejsza pólicja kilku młodych ludzi za niebezpieczne, 
z powodu katastrofy warszawskiej, wygłaszane pv- 
gróżki, nie ma żadnej podstawy, policja bowiem nie 
aresztowała nikogo z powodu wygłaszania pogróżek 


słowa. Patti zawarła z agentem 
ir. Abbey korzystną ugodę na 30 
koncertów. Za Mażdy wieczór otrzymuje ona 332.000 
franków. Po Ślokładnem obliczeniu czasu trwania 
śpiewu wypada, że za minute otrzymuje wynagro 
dzenie 1000 franków; dalej obliczono, że z tego 
wypada za każde słowo 79 franków i 20 et.! 


Z Teheranu powrócił do Wiednia kapitan 
Wagner v, Wekt: statt, dotychczasowy szef artyle- 
rji perskiej. Sąach perski prosi cesarza austrjackie- 
go o przedłużegie nrlopu Wagnerowi, ażeby mógł 
na swe stąnowfsko do Teheranu powrócić. Wagner 
dostał polecenio zakupienia nowych dział dla Persji. 


Montpellier, 2. stycznia. W skutek skargi 
Mastaj (siostrzeńca papieża liusa IX.), sąd 
autora romansu 
apieża*, na zapłacenie szkody 
publikację wyroku w 60 dzien- 


Kosztow 
amerykańskim 


hr. 
tutejszy skazał Leona 'Faxila, 
„Tajne miłostk 
60.000 frankó 
nikach. 


niebezpiecznych i nie otrzymała wiadomości o ża- ; "aio 

dk ieni i Fi i 
a z Podobneni. rogróż. | Nata KL ariii GZD, Migraokie i Daukowe. 
| OE Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 2, stycznia 


C. k. radca rządu i dyrektor policji 
Krsaczkowski. 


Dyrekcja towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie podając ponownie do wiado- 
mości, iż losowanie obrazów i innych dzieł sztuki, 
zakupionych z funduszów towarzystwa, odbędzie się 
nieodwołalnie dnia jutrzejszego, 3. bm., w sali par- 
terowej kasyna mieszczańskiego (na prawo) o godzi- 
nie ej wieczorem, uprasza członków o jak najli- 
czniejsze przybycie. 

* Wojskową szkołę kucia koni we Lwo- 
wie zamkuięto czasowo z powodu, że takąż samą 
szkołę urządzono w szkole weterynarji. Uczniowie 
lwowscy będą przeniesieni do Ołomuńca i Berna. 


* 


po raz drugi (3zkoła harfy“, komedja w 4 aktach 
A. B. Brachvdgla, tłómaczył Wł. Sabowski. 


i | / 
Koneert chóru lwowsk'ego, który się od- 
był w kasynie, w dzień św. Sylwestra, należy zali- 
czyć do bardzh udałych, Chór śpiewał z precyzją, 
pani Legade, uczennica znakomitej śpiewaczki Ma- \ 
jeranowskiej, ze zrozumieniem kompozytorów wyko- 
nala trzy Śpiewki ku wielkiemu zadowoleniu nader 
licznie zebranej publiczności; członek chóru p. R. 
odegrał andanf.e i Scherzo Wł. Żeleńskiego tak, iż 
lepiej kompozyjtor sobie nie mógłby życzyć. Baryton 
p. W. śpiewał „po rusku dumkę, a zmuszony okla- 
skami odśpiewjął dodatkowo „oj czoho ty poczerniło 
zełene połe*. !£lasyczne Jagdlieder Szumana i polo- 
nez z| „Hrabihy* Moniuszki były tak wykonane, iż 
ak 2 krytyka nie mogła podnieść za- 
rzutu) Pod kóniec śpiewał p, Ardan serenadę (tenor 
solo) [przy akpmpanjamencie chóru i oczarował su- 
chaczy, wywgływany po kilkakroć musiał powtórzyć 
serenade Storcha. Po koncercie nastąpiły tańce. Nie 
moża pominąć sposobności, aby nie podnieść świe- 
tnegk rozwoju towarzystwa chóra męzkiego i wzo- 
rowągo tegoż kierownictwa. 

n Wikdysław Bełza będzie miał w Prze- 
myśjlu dzispłj, w poniedziałək, po południu o godz, 
6ej|odczyt fa dochód ochronki dla małych dzieci, 
Prelegent wybrał sobie jako temat ustęp swego põe- 
„Wanda“. 


* 


Konfiskata kalendarza. Z Torunia dono- 
szą, że król. prokurutorja zabrała będącą jeszcze w 
księgarni E. Lambecka w zapasie część nakładu 
„Toruńskiego kalendarza katolicko-polskiego na rok 
1882*, a nakładcy wytoczyła proces. Inkryminowane 
ustępy upatruje król. prokuratorja w rozprawie „Wy- 
chodźtwo z granie Polski“, gdzie między innemi ją- 
ko przyczyny emigracji podano stosunki szkolne, ko- 
ścielne i wojskowe w Prusiech, 


* przeniesieni zostali Kornel Żerebecki z 
15. do 58. pułku piechoty, Olivier Marenzeller z 4. 
do 11. pułku uł. i Medard Obertyński z 8. do 13, 
pułku ułanów, 

Upadłość ogłosił Grossfeli w Brodach, 


Wypadki. Służąca Antonina Bojkowska, 46 


I rt Kochańskiej w Petersburgu, na 
rzącz ofar |katastroty wiedeńskiej, powiódł się do- 
skfnalo, Osh | było prsesało 8.000, t. j. tyle, ile tyje 


O | 


k 


erwsze miejsca zajmo- 
Żburgska z bratem, oraz 
nego i arystokracji. 


na było pomieścić. 
siężna Helena Me 


anna Tremelli zbierała 


„Nędznikós Wiki 
w polskim przekładzie ze 
cych dokończonym został 
nitej powieści. Dzieło tol 
rarni Polskiej we Lwowi 


pMossagor de Vie 
tumer na rzecz ofiar ka 
zczęśliwych rozbitków 
iły francuskie złożyły si 
enẹ oznaczono na 50 ct. 
edakcja JMessagór de Vi 

„Łużica*. Pod tym 
zynie wychodzić miesięc: 
zny, który jest organe 
Vybór treści w pierwszy 


Hugo opuściły prasę 
45, 16 i 17, w kto- 
tomu piątego znako- 
odzi nakładem Księ- 


wydał ilustrowany 
wiedeńskiej i nie- 
ich, Najznakomitsze 
ten numer, którego 
j większe przyjmuje 


ułem zaczął w Budzi- 
literacki i beletrysty- 
erbskich stowarzyszeń. 
umerze staranny. 


mysł i handel. 


„ posiedzenia lwowskiej 
ej, odbytego dnia 28go 
ictwem prezydenta Izby 
eności komisarza rządo 
dra Kajetana Orleckiego. 
kołu z ostatniego posic= 
ujące sprawy ważniejsze 
ieżące i z komisji, refefjąwane przez radcę cesar- 
kiegu p. Maksymiliana Biżzyńskiego. 

I Izba bierze do wiadomości reskrypt prezy- 
jum namiestnietwa, wediu którego p. minister han 
tu zatwierdził wybór p. Efiwarda Simona ná. pre: 
ydenta, a p. Michała Dyjleta na wiceprezydenta 
zby na rok 1881. 

2. Izba bierze do wigdomości odezwę sądu kra: 
we go we Lwowie, wedug którego ministerstwo 
prawiedłiwości w porozumjeniu z ministerstwem han- 
lu zamianowało asesoramił przy sądzie handlowym 
© Lwowie na przeciąg |lat trzech pp. 1. Michała 
tymeta, 2. Edwarda Geb? arda, 3. Jana Wallacha, 
Edmunda Milikowskiegh, 5. Salamona Bubera, 
Zygmunta Ruckera, 7.| Józefa Baczewskiego, 8. 
rola Schayera, 9. Hen yka Sokala, 10. Włady- 
wa Gubrynowicza, 11. Jakóba Stroh, 12. Arnol- 


Wernera, 13. Karola |Gromana, 14. Antoniego 
j Baumana i 16. Gustawa 


Rolnictwo prz 


Sprawozdanie z I 
zby handlowej i przemysł 
rudnia 1581 pod przewi 
. Edwarda Simona, w © 
'ego, radcy namiestnictw 

Po zatwierdzeniu pr: 
zerie załatwia Izba nas 


iedniu przysłała jeden 
h, ż dniem 1. stycznia 
praktyk handlowych w 
ie wiedeńskiej, Publikację 
kupców. i przemysłowców, 
wiedeńskim | nabyć moe 
fFiedniu za cenę 60 cnt. 


adla towarami na giel 
ważną dla wszystkich 
jących stosunki stargi 
wW Irbis wej w 
: bierze do wiadomościi. 
f Wys. ck, ministerstwo handlu, ;przysełając Izbie 
zegłąd zarejestrowanych przepisąnych i wykteślo - 
marek  przemysłowyjch w miesiącach maju, 
*erweu, lipcu i sierpniu ]|881, zawiadamia, że pó 
liejsge zeszyty wychodzi( będą miesięcznie, a inte 
śoWani przemysłowcy bedą mogli takowe nabyć w 
mkarni nadwornej w Wipdniu po cenie 25 ct, od 
'kusga, a katalogi półroczne po 10 centów, — Izba 


— 
a BE 


cych fałszowań w hand 
10 "pko jù handlu 
loby prci temu użyć 
y chmiel cøsto bardzo 
z Rosji gio Austrji i tu 
kami chmielu zateckiego, 
j zateckiń przez co dobra 
awa tego chmielu narażona jest pi wielki szwank 
» szkodą producentów. n H i 
Komisja handlowa, której spraiya ta przydzie- 
ną została, zarządziła ekspertją i R podstawie o 
;eczeń tutejszych piwowarów, przyć A do przeko 
| ia, że powyżej wyrażonym falsz amiom zapo- 
"może tylko postępowarte, jak 
no w Zatecu przy wjselce 
iala tam bowiem osobną, tak 
ille“, zaopatrzona we yśzt 
ia, plombowania i asygnowaji 
y chmiel pakowany był pod konti 
3go i producentów w bale, płombo 
y, a następnie zaopatrzony odp 
| schodzenia, wysełany dopieró Ina t 
Tedług właśnie odebranego re 


miejsco- 
ędu gmin 


zamiejscowe. 
ministerstwa 


andlu komisja ankietowa w przyszła do 
| :g0 samego przekonania i uchwaly ądzenie tam 


e urządzenie 


> hali do sygnowania. Zanim j z 
temu miano- 


> wejdzie w życie, będą osobno 
ani ludzie zanfania, w których obe¢ 
soki będzie opieczętowany i zaopał 
aty 
| 


chodzenia. 
hpa, bezprzedmiotową. 


zarządzenia staja 
| aep vdpowiedzić pow towej.dyrek- 
i skarbu, że nocjonowana książka Mojżesza Got- 
sfa w Suchowoli nie należy do żadnej kątegonji 
iąg kupieckich, podlegających opłacie stemplowej. 


sprawa ta 


4 Izba przyjmuje do wiadomości 
pzydeita Izby, który dla popierania O 

orzemyslowej i rolniczej, odbyć się 
„ośle w r. 1882 na wezwanie dotycz 
jj wykonawczego w Tryeście i w my: 
nia ministerstwa handlu przyjął imi 
adat jako komitet filialny dla okręgu 
Do komisji wystawowej zaprosił 
prazydenta p. Michała Dymeta, radipy 
Schayera, tudzież radcę p. Bod 


Względem 


2 szęzegółowy 
stawy i regulamin w tìu Ami pol- 
łój między znaczniejszych pi emjłsłowców 


 Mcanogo udziału w W 


-go z kurji większych posiadłości. Uhodzi jej o to, 


.|bowiązującym przez całą kadencję. Niemcy zaś 
;ę.|chcą zerwać. Rokowania są w toku. 


.|ze strony rządu uwagę hr. Beusta na niestoso- 


.|sterstwie spraw zagranicznych. — Roustan powró- 


i| Trabine stwierdza wmięszanie się do rozruchów 


DZIENNIK POLSKI. 


j 


4 


A 


9. Komisja wyznaczona dla powyższej wystawy 
zajęła się także wystawą rolniczo-przemysłową od- 
być się mającą w Przemyślu w r. 1882, ogłosiła w 
streszczeniu program tejże i udzieliła korporacjom 
rękodzielniczym z zaproszeniem do udziału. 


10. Podanie gal. towarzystwa naftowego w Gor- 
licach, w którem prosi, aby w obec nowego projektu 
rządowego podniesienia cła od nafty i zaprowadze- 
nia podatku konsumcyjnego, starać się o zmniejsze- 
nie podatku konsumcyjnego i podniesienia cła od su- 
rowca i półdestylatu, przydziela się komisji przemy- 
słowej. 

11, Wnioski p. radnego Markiewicza, wzglę- 
dem zniesienia przepisu, zmniejszającego portorjum 
przy poselstwach 5-kilogramowych, jako niekorzy- 
stnego dla handlu krajowego, tudzież zbadanie 
uehwał Izby w dwóch poprzednich kadencjach w spra- 
wie ustawy przemysłowej, przydzielono komisji han- 
dlowej i przemysłowej. 

Następnie zarządza p. prezydent poufne narady, 
na których traktowana sprawy osobiste, 


Sprawozdanie zbożowe banku rolniczego. 
Nie prędzej jak w ciągu przyszłegu miesiąca spodzie- 
wać się można, Że ruch handlowy nieco się ożywi. 
Mimo świątecznego usposobienia, jakie jeszcze panuje 
na targach zbożowych, tendencja zdaje się być nieco 
przychylniejszą. Celne gatunki pszenicy czerwonej i 
żyta zyskały po części na popycie, i chociaż trans- 
akcje były bardzo małe, ta obeenie notowane ceny 
są łatwiejsze do zrealizowania. Rzepak i koniczyna 
są bardzo poszukiwane, 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: prze- 
nica czerwona banatka złr. 10--11:25 i 10-—11, 
żyto 6-75—7:25, groch Wiktorja 10—11, groch dro- 
bny 6:25 7:50, rzepak 11:25 -12:75, koniczyna 


44—56, spirytns na termina złr. 29:50 za 10,000 
If, pret. 


Komitet [Towarzystwa gospodarskiego 
ogłasza: W nadziei uzyskania subwencji rządowej na za- 
kupno nasienia lnu, podaje komitet c. k, Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego niniejszem do wiadomosci 
powszechnej, iż podobnie jak w latach poprzednich, po. 
średniczyć będzie w sprowadzenin oryginalnego nasienia 
Inu inflanckiego z Rygi i Parnawy, a to: 1) Dla planta- 
torów większych za złożeniem 26 złr. od beczki, mie- 
szczącej w sobie korzec miary tutejszej; 2) dia planta- 
torów mniejszych po 50 ct. od garnca. 

Chcący korsystać z tego pośrednictwa, winui nade- 
słać dotyczące zamówienia franco do komitetu Towarzy- 
stwa, z dokłądnem ozaaczeniem gatunku nasienie (czy 
rygskie, czy parnawskie ?) niemaiej adresu swego, t. j 
miejsca zamieszkania i poczty, a w razie większych za- 
mówisń i ostatuiej stacji kolei żelaznej — przy dołącze” 
niu wyż wymienionej kwoty od każdego garnoa, lub od 
każdej boczki — do 31. stycznia 1882 najdalej. Zamo- 
wienia bez pieniędzy nie przyjmują się. 
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Przegląd polityczny. 


Lsów 2. stycznia. 

Z dzienników czeskich dowiudujemy się, że 
„Zjednoczona lewica" na pewne liczyła, iż przez 
swięta Bożego Narodzenia miuisterstwo hr. Taafte- 
go runie. Herbst nie taił się wcale z oczekiwa- 
niem takiego zwrotu, i jeszcze przed audjencją 
deputacji tryestyńskiej —- podobno do p. 5marzew- 
skiego wyraził się apodyktyeznie, że hr. Taaffe z 
kolegami swoimi uie przeżyje feryj świątecznych. 
Można sobie tedy wyobrazic, jak dotkliwym cio- 
sem było dla tej partji wiadome oświadczenie ce- 
sarskie. Obecnie lewica przy osobistej interwencji 
Herbsta czyni wysilenia, aby zniweczyć istniejący 
od roku 1879 kompromis partji wiernokonstytu- 
cyjnej ze szłachtą czeską co do wyboru poselskie- 


aby krzesło, uproznione po Francisku [hunie, do- 
stało się wiernokonstytucyjneimu. (Czesi obstają 
przy tem, że kompromis wowczas, zawarty jest 0- 


P. Grocholski zwołał Koło polskie na dzień 
L6. bm. Jest więc przypuszczenie, że rada pań- 
stwa rozpocznie dnia 17. bm. przerwaną sesję. 

łot zaprzecza wiadomosci, także nam te- 
legrafowanej, iż rząd zaraz po świętach ma wnieść 
projekt o przymusowych stowarzyszeniach *ręko- 
dzielniczych. 

Z Tryestu telegrafują do dzienników wiedeń- 
skich, że jutro (we wtorek) tamtejsza Izba han- 
dlowa ma posiedzenie, na którem depuiacja zda 
sprawę ze swej misji do cesarza, a poseł Teuschl 
złoży mandat poselski. 

Według informacji Polatuki zwrócono poufnie 


wność, jaką popełnił, obeując z naczelnym „reda- 
ktorem W. Auy. ty. ktory wybrał się był aż 
Paryża na rozdobędy finansowo-polityczne. 

Odmiennie od dotychczasowych doniesień za- 
pewniają dzienniki wiedeńskie, że cesarzowa 
austrjacka z początkiem lutego udaje się do Ir- 
landji, a po powrocie ztamtąd do, Włoch. ) 

Lienbacher" korzystając ze Świąt urządził w 
St. Peter zgromadzenie wyborców, i miał mowę, 
w której ślubował, że projekt szkolny wniesie na 
nowo, postępując według zasady, zalecanej przy 
zaklęciach duchów. „Po trzykroć musisz powiedzieć 
słowo“. 

Gambetta * zamianował byłego radcę stanu 
Weissa, dyrektorem politycznego oddziału w. mini- 


cił do Tunisu. z 
Prywatny telegram warszawski do berlińskiej 


niepolskich żywiołów. Toż samo doniósł wczo- 
rajszy telegrum prywatny z Warszawy do Natio- 
nat Lig. 

Z Petersburga słychać o blizkiem mianowa- 
niu lgnatiewa wice kanclerzem państwa. Stary 
Gorczaków bowiem nie może już czynnie zajmo- 
wać się sprdwami. 

Newoje Wrumia donoszą 0 
ży z kasy rządowej w Grodnie: 
za pomocą podkopu. z- jou 

Korespondencja _ francuska „Tablettes d'un 
spectateur“ potwierdza wieść o planach bismar- 
kowskich względem władzy Świeckiej papieża 
Ambasadorowie państwa niemieckiego mieli otrzy- 
mać polecenie wysadowania gabinetów i ewentu- 
alnie zaproponowania im zwołania kongresu 
europejskiego, któremu ma być przedłożoną 
propozycja, aby „miasto Rzym ogłosić wolnem mia-| 
stem z papieżem, pod gwarancją mocarstw , tuo 
dzież oznaczenie tego mocarstwa, któreby miał- 
zająć się wykonaniem ewentualnej uchwały mo- 
GaTBtW. 


odkryciu kradzie- | 
18.000 rubli i i 


dejrzywaniem kilku ludzi, tem więcej, że zdrowa 


Mimo tego wszystkiego, uważamy te pogłoski 
za niewiarogodne, a plan cały za zbyt awanturni- 
czy, by mógł być teraz wykonanym. Italia zaś 
niezawodnie oprze się z całą energja podobnym 
zamysłom. 


Jen. Jowanowicz bawi jeszcze w Wiedniu , 
i ma temi dniami wracać na swój posterunek dal- 
matyński. Tymczasem z Dubrownika telegrafują 
d. 81. zm., że Krywoszanie skłaniają się już do 
kapitulacji, i o tej ochocie swojej mieli uwiadomić 
władzę powiatową w Kotąrze. Jeżeli to prawda, 
to obciągniętie ich kordonem wojskowym ze wszy- 
stkich stron osiągnęło skutek zamierzony. 

Tryesteński Ciitadińno donosi, że książę Czar- 
nogórski zrobił temi dniami przegląd broni w Ce- 
tyni, i odkrył przytem ubytek 360 sztuk karabi- 
nów systemu Martini. Wnoszą ztąd, że broń ta, 
dostała się Krywoszanom. W takim razie mogą 
ja Austrjacy odebraś. 

Co do osobistości Hollaendra, którego rząd 
pruski miał wydać Rosji, zachodzi wątpliwość, czy 
jest on w ogóle skompromitowany przez zamordo- 
wanie cara. Niektóre dzienniki przypuszczają na- 
wet, że jestto zwykły zbrodniarz. 


Talecrany wisn „Dzien. Polskiego 


Wiedeń 2. stycznia. 
zdaniu naszem przestrzegaliśmy stanowczo 
kupnem papierów, które są przedmiotem spekula- 


W ostatniem  sprawo= 


przed 


cji i wzywaliśmy do wycołania się z interesów. 
Zniżka z dni ostatnich usprawieoliwiła w zupeł- 
ności nasze zapatrywania. Depesze z Bordeaux 
i Lugdunu o upadłościach na 30 miljonów, podzie- 
łały bardzo niepokojąco nu giełdę wczorajsza 1 
dzisiejszą. Radzimy zatrzymać papiery konserwa- 
tywne, bez względu na zniżkę, Na zaangażowa- 
nie się w interesa spekulacyjne będzie czas do- 
piero wtedy, gdy będziemy się mogli należycie 
zorjentować eo do rozmiaru upadłości trancuzkich 
i ich następstw. Jakkolwiek stosunki na giełdzie 
wiedeńskiej są zdrowe, to jednak dalsze spada- 
nie kursów w skutek wypadków we Francji jest 
bardzo możliwem, lecz większe niebezpieczeństwo 
nie zagraża giełdzie tutejszej. (Sprawozdanie 
dzienniku Kopuałast, dom bankowy Kohna, Kohl- 
markt 6). 


Wiedeń 2. stycznia. Polityczne towarzystwo 
liberalne w Ried zostało z powodu niehezpieczne- 
go zachowania się rozwiązanem. Słychać, że rząd 
zmuszony był do tego kroku uchwała klubu, wy- 
rażającą najgorętsze podziękowanie i zupełne za- 
ufanie posłowi te uschlowi z powodu jego opo- 
zycji przeciw dzisiejszemu rządowi. Centraliści 
postanowili wnieść zażalenie do trybunału państwo- 
wego. 

Wiadomość nasamprzód przez Datennik po- 
dana o zamiarze rychlejszego przedłożenia nowej 
ustawy akeyjnej znajduje zewsząd potwierdzenie. 
Podstawę jej stanowi projekt Glassera z popraw- 
kami przez lzbę poczynionemi, Wszelako zę 
względu na zmienione okoliczności, będą przejęte 
niektóre złagodzenia. Banki i stowarzyszenia prze- 
mysłowe nie będą potrzebowały koncesyj ani też 
komisarzy rządowych. Za- wzór pod tym wzglę- 
dem posłuży francuska ustawa akcyjna. 


Rzym, 2. grudnia. Prawie wszystkie anty- 
klerykalne stowarzyszenia tutejsze postanowiły 
rozwiązać się, ponieważ tracą członków. 


ITelegramy biura koresp. 


Wiedeń 2. stycznia. Na ogólnej audjencji ce- 
sarz dawał posłuchanie deputacji. złożonej z pp. 
Wilezka, Lamczana i Walterskirchena, którzy mu 
wręczyli memorjał o celach „stowarzyszenia dla 
ratunku bliżnich” i prosili go o protekcję dla sto- 
warzyszenia. Cesarz wyraził się bardzo pochwal- 
nie o tendeneji stowarzyszenia. 


Bndaposzt 1. stycznia. Dzisiejsze życzenia 
noworoczne stronnictwa liberalnego przemieniły 
się w świetny objaw afektów dla Tiszy. Hr. 
Władysław Czaky, jako przemawiający w imie“ 
niu stronnictwa, wskazał na wszystko, eo pożyte- 
cznego zdziałała partja pod wodzą Tiszy, nu uzna- 
nie ludności, która przy nowych wyborach wzmocniła 
stronnictwo liberalne, co dowodzi, że większość zna- 
czna kraju ma zupełną ufność i przywiązanie dlaTiszy. 
Tisza nie powinien się zrażać oczernianiem i po- 
te podejrzeniu z całą 


część narodu odrzucilu sta- 


sztuka po złr. 4, złr. B, złr. B i sir. 18. 
Plaidy, któreby w. nie podobały przyj- 
mują się nano za zwrotem porta 
pocztowego. Dla średniego mężczyzny na 
ubiór jewienny sukna m dobrej wełny 
owottj 3'10 metr 4°96. Na ubior z le; szej 
wełny zir. 7:44. Na nbioz z wyborowej 
wełny z!r. 1°, Na ubior z całkiem wybo 
rowej i cienkiej wółny złr. 19. Materje 
kolorowa a spodnie zimowe, surduty| 
i zarzutki, na płaszoze od deszozn, che- 
viot, pernvien, toskiny, pilśn sukmany, 
tyfol, makas bilardowe, materje na pla 
szcze damskie, menży kowy, kamgary i ma- 
terje na palta poleca: 


Joh. Słisżarows: i, 


Skład fabryczay w Borale. 
Próbki rozsyła franko, kartony z prób 
Yami dla krawców nia fraukowane. 
Z- raca się s czególn:ejszę twagę pp. 
krawców na obfity wybór i ra niezmier 
me taaie cony. 1031 11- u 


Ogromne powodzenie tego środke 
zależy 0d jego własności sprowadzaniaj 
na powierzchrvię ciała zapaleń i rozdra- 
żnienia, które dotknęły najżywotniejszej 
organa; tym sposobem przec'gya om cho 
robę na części ciała mniej delikatne 
i daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najzuskomitsi lekarze zalecają go prze- 
ciw kaiurom, kaszuiom, swięży* 
towi onkszeli, chorobom gar-j$ 
alńnym, grypić, gotćGOwi,bolom)$ 
w Kizyżaoci it p. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jedynie przyiożemie 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudeika 1 fr. BU 
ot. w Paryżu, 1042 7 —18 

Skład główny w Paryżu na ulicy de 
Seine 81, we Lwowie w aptekach pp; 
Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera | 
w Warszawie w ap r. ih, Hein- 


richa i Barosa, 


nowczością. (Zywe oklaski). Partja nasza będzie i 
nadal. jak i dotąd, iść dawną drogą za Tiszą i po- 
pierać tak jego, jak i kolegów jego w minister- 
stwie, gdy im przyjdzie ciężkiej spełnić zadania. 
(Entuzjastyczne głosy: Eljen!) 

Prezydent ministrów Tisza dziękował wido- 
cznie wzruszony w swojem i ministrów imieniu, 
za słowa serdeczne i za pamięć w dniu Nowego 
Roku. Jego najgłówniejszem i najmilszem zada- 
niem będzie starać się o zachowanie nam przy 
jażnych swych dawnych towarzyszów walki, a 
zdobyć sobie przyjaźń nowych nie za pomocą u- 
przejmości osobistej, ale w ten sposób, że tak jak 
dotąd i na przyszłość będzie dlań kierowniczym 
jeden tylko ceł i dobro ogółu (Eljen !) Przy roz- 
wiązywaniu trudnych zadań, musi iść w parze 
przezorność i umiarkowanie, które niczego nie 
rzuea na kartę z poświęceniem dla ojczyzny i na- 
rodu gotowem i na śmierć. Kto dążąc do takiego 
celu, przynosić musi nieraz ofiary materjalne i 0- 
fiary uczucia, ten wystawia się na potwarze i za- 
rzuty i jako patrjota musi nieraz zwyciężyć w so- 
bie człowieka, do czego potrzebuje poparcia przy- 
jaciół; za to poparcie w przeszłości dziękuje mini- 
ster prosząc, aby mu je danoi na przyszłość. 
(Okrzyki: Eljen D i kończy życząc rozkwitu ojezy- 
źnie i narodowi. 


Paryż 1. stycznia. Z Tunisu donoszą: 
Kolonia francuska serdecznie przyjęła Rousta- 
na. Przemawiający, imieniem deputacji, prote- 
stował przeciw potwarzom, których przedmiotem 
stał się Roustan, zapewnił go o sympatjach i 
przywiązaniu osady. 

Pretekt departamentu Sekwany Herold 
zmarł tu dzisiaj. 

Przy audjencji naworocznej, zapewniali pre- 
zydenci senatu i Izby Grevyego o sympatji 
i szacunku parlamentu, na co odrzekł Grevy, że 


(Przedruk nie będzie płacony). 


wyraz tych uczuć sprawia mu wielką radość. 
Przyjmując następnie członków ciała dyploma- 
tycznego, prosił Grevy, aby wyrazili szcze- 
re i przyjazne jego zamiary  odnośnym 
rządom. 

Karlstadt 1. stycznia. "Popołudniu odbył 


się tu pogrzeb majora Thalheima i dwojga 
dzieci jego. Skonstatowano, że chłopak zginał 
od sztyletu, dziewczyna od trucizny. Czyn spełnio- 
ny bezwatpienia w napadzie szału. 


Londyn 2. stycznia. Times dowiadują się, 
że Francja i Anglja zgodziły się na wysłanie 
wspólnej noty do kedywa z propozycją, że w ra- 
zie wybuchu rozruchów w Egipcie gotowe są koo- 
peracją iInaterjalną przywrócić porządek i ochra- 
niać powagę kedywa. 

We'y. Wiedeń 2. styczoia. Na dziriejszy targ 
p zystawiono z Galicji 381, razam z innemi 2316 sztuk. 
Galicyjskie płacono po z!r. 53:59 do 56—, najwyżej 567. 
Twrg dość eżywiony. 

Szenkovits & Bottuschan. 


Mnzeumi biblioteka zakłodu im. Ossoliń- 
skich, otwarte codziensvie od godz. 9 do 1. : 

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna, 
otwarta w środę i sobotę od 11 zrana de 3 po południn, 
a w niedzielę i święta od 10 do 1. 

M nzeum Towarzystwa przemysłowego w rataszo, 
Ii piętro, sedziennie od-9 do'4. Wstęp w poniedziałek, 
wtorek, środę i piątek po 20, w niedtielę, ozwartek i 
sobotę po 10 ct. 

Archiwnm tak zwane Bernardyńskie, w gmachu 
Paerdytów, otwarte codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 

wiąt. 

Biblioteka i mnz es na uniwersytecie, otwarte 
codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feryj uniwer- 
syteckich. 

Gmachy i miejsca zwidzenia godne: Polite 
chnika, pałac inwalidów. gmech sejmowy, cerkiew św, 
Jura i w niej pomnik Pinsa IX., kaplica Boimów, ko- 
ścioł Dominikanów z pg emim i pomnikiem: Grott- 
gera, pomnik Skrzyneckiego w kościele Karmelitów, no- 
wy kościoł Franciszkanek, ulica Kurkowa; emsntarz Éy- 
Jabra góra Zamkowa, kopiec unji lubelskiej, Pohn- 

anka. 


wy tawa robót kobiecych i przemysłu 
ikackteg» otwarta co dnia od godziny 9tej zrana do 
4tej popołudniu Wstęp w niedzielą, ozwartek i sobotę 
10 ct. W inne dnie 20 ot. 


LAZZARI L 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 31. grudnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
a sztukę: Kolei gsl Karola Lndwika-a 200 zł. 308 — 
— 311 —, kolei IL wowsko-Czeru.-Jaszy 174 25 — 177'25, 
Banku hipot. gal. 306— — 31; -, Banku kredyt, gal 
262 — — 266—. II. Listy zastawna na 100 zł. w. a. 
Tow kred. gal. ziem. 50), 10090 — 101-890, Tow. kred 


P laidy podróżne 4 13:08 bwa a wi OAI KKA ka I zd 
Ces. król. - uprzywil. 


Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny. 


al.\ ziem. 40), 96-80 — 97:30, Tow. kred. gal. ziem. st 
100g — 10190, Tow. kred. gal. ziem. 40), 92'75 — 
93:75, Banku hip. gal. 6°}, 101:50 — 10250, Banku hip. 
gal. Ñ% 99:— — 100—, Banku hip. gal. z 5° prem 
102'40| — 10340, III. Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. kked. włośc. 60/, 101-756 — 10850, Gal. zakl kred. 


włośc. 5%, 94-50 — 96-—, Ogól. rol. kred. zakl. dla Gal. 
i Buk. 6|, los. w 151. 98— — 94—., IV. Obligi za 
100 zł, Imdemnizacyjne galic. 50/, 10050 — 101:50, Ko- 


munalne SAL. Zakł. kredyt. włośc. 6%, 101: - do 10250, 
Pożyczki krāj. z 1873 6° 101'25 — 10275, Losy miasta 
Krakowa 20:25 — 2225, Losy m. Stanisławowa 2475 — 
26756. V. Mormety. Dukat holenderski 551 — 561. Dukat 
cesarski 552 r 5:62, Naypoleond'or 987 — 9-47, Pól- 
imperjał rosyjski 9-67 — 977, Rubel rosyjski srebrny 
1:50 — 165, bel ros. papier. 122%, — 124',, 100 
marek niemieckich 57:75 — 5850, Srebro za 160 zł. 
39:50 — 10050, Kupony w srebrze za 100 zł. 9925 — 


100'25. (Pierwsza | cyfra wszystkich pozycyj znaczy: 
„Płacę,“ druga „ądeją.") 
Wiedeń 2. cznia godzina 10 min, 40. Akcje 


kredytowe 4880, Anpglo-Austr. 14350, Akcja banku 
Union 14049, Kolej Karola Lud. 307 25, Połudn, 144 —, 


Renta papierowa —' —, Listy zastawnę gal. banku hipot. 
——, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali- 


cyjski bank rustykalny ——, Losy z roku 1860 ——, 
Napoleondor 9:48. Rabel\ papier. 1:24.  Usposobienie 
leniwe, y 

Wiedeń 30. grudnia jgodzina 5 min. 40. Jedno- 
lity dług Państwa w banku 77:35, w srebrze 78:35, Renta 
w złocie 9380, Losy pożyczki w roku 1860 182-25, Akcje 
banku wiedeńskiego 845 —, kretłytowego 35460, Londyn 
11885, Srebro —*—, Napoleoąd'or 9'43, Dnkat ces. 
men. 5:60, 100 marek niemieckich 58:20. 


Wiedeń 31 grudnia godzina 2 min. 22. Losy 
kredytowe 18;*—, Węg. akcje kredyt. 351-—, Akcje anglo- 
austr, 145:50, Akoje banku Union 142'20, Akcje kred. 
Karola Ludwika 308:50, Akcje kolej północnej 257:—, 
Akcje kclei połndniowej 147:75, Akcją kolei Alfóldzkiej 
174:25, Akcje kolei Elżbiety 218-50, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 175:25, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniaj 167:50, Wiedeńskie losy 18125, Akcje kolei 
Radolfa —'—, Akcje kolei Albrechta —*+=, Węzierskie 
obligacje państwa w złocie 97:50, Galicyjąkie obligacje 
ind<mnizacyjne 100*70, Losy regulacji Cissy —*—, Losy 
tureckie 28:75, Węgisrska rents. 119.90, Akcje banku 
zwigzkowego 138:40, Akcje banka obrotowego ——, 
Akcje kolsi węgiersko-galicyjskie; —'—, Akcje kolei 
państwowej ——, Bubel papierowy 1 23*/,, Węgierskie 
losy 12275 Mark niemiecki —'— Usposob. : slab '. 

Paryż 30/, Renta 84-05. 


Berlin 31. grudnia. godz. 5 min. 40." Rosyjskie 
banknoty 21225, Akcje kredyt'we 615—, Lombardy 
254*—, Galicyjskie 133:—, Kolei Rumuńskiej 63—, Am 
strjackie banknoty 171-955. Po zamknięciu giełdy : kredy- 
towe ——, Lombardy — —, 

Telegramy zbożowe z dnia 81. gradnia — 


Wiedeń: Pszenioa 12:25 do 1275 zł, żyto — — do 
—— zł, jęczmień — — do —'— zl., kukarudza —— 
do —'— zł., owies —'— do —'— zł; okowita pr. 10.000 


liter procent 32:50 do 324% zł. — Budapeszt 
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12:38 do 12:47 zł., rzepak 
(ua sierpień-vrzes:6b) — — zł. — Berlin: Pszenica kółta 
(na grudzień) 21®%®«, żyto ——, spirytus loco 4680, 
olej rzepakowy 5680. — Szczecin: Pszenica ——, 
rzepik —'—. — Paryż: mąki 159 klgr. 6530, olej 
rzepakowy 80*— spiiytus —'—. — W rocła w: Pszenica 
——, żyta ——, owies — —, spirytna — —, kukurndza 
-—, Kolonia: Pszenica ——. 

Nafta. Wiedeń 31. grudnia: 16 do 151e 
Brema: 695 do ——— Hamburg: 720, na grudzień 
7:20, na gradzień-styczeń 7:50. Antwerpja: na grmu- 
dziań 18. Nowy-York: 7. Filadelfja: 7. 


Przyjechali do Lwowa dnia 2. stycznia. 

HOTE- ZORZA. M. Karowski z Brzeżan, F. Jędrze- 
jawiez z Trzybuszki, F. Roder z Drohobycy*. 

HOTEL ANGIELSKI. M, Dąbrowski 2 Top.rowa, 
A. Brochocki z Biłki królewskiej, W. Chrzanowski z 
Bodruchowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Jodko z Rosji. E. Kontze 
z Rosji, 

HOTEL WARSZAWSKI. T. Sawicki ze Skałatu: 

KIHOTEL LAZARUSA. J. Ranch z Wiedni 
Chojes, J, Aachkenasy i L. Nusebium z Brodów. 


ja 


ernia ID 


W ciągu jednej mocy wyleczeć możne 
pękanie skóry, odmreżenia, 

Mazaje, plamy czerwone it. d; 7 
Cróme Simon a la glycerine 
36, ul. Provence Paris — we Lwowie 
Mikolaseka, 'shlą i Strzyżowskiego — 
wie u pp Trenczyńskieg: i Redyka. 


Płatne dnia 1. marca 1882 r. 


Wylosowane 


6, Listy hipoteczne 
| kupony Listów hipotecznych 


wypłaca 


100 4-7 


Kusa główna Zakładu we Lwowie 


"ga potrąceniem tylko 40 eskonti ; 


Lwów dnia 21. grudnia 1881 r. 


P> 


a 
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Dyrekcja. 


DZIENNIK POLSKI. 


— _ 2 „mk A z 
AO > icócj i dcbcrcwego tcwśit iście, śr dki, farby, ross, bibułki inisrdiski, Poanlac, Medajlony ogi do sukień, brykle do gorse- G ; , 
e 3 H 5 aż M4 | c HUSTK I iG ORSETY puryskie od L dule, drucik, patyczki, szozyp-| A8 i inne najnowsze ząbki i kre- tów, radołka, naparstki, kredki, tal Jed wahi N 
MAGAZYN DAMSKI > 1 złr. 30 ont. do 5 zir. Tin i wszelkie dodatki do robie-| pinki do robót friwolitowych, Pyte! centymetry, nożyczki z fabryk an-| sukień ziczki webowe pa: s. 
U A ALE I nia ksiató r. do znaczenia gielskich do ko CIAŁ: 
| i a a a REONN © JOY EESESDENE — x F = - = 
kienne i kots, ra mi b fran- R weing Pottenicrfską , Estrama- ici szwajcarskie do szyulia roczne- gly do szycia ręczRego i maazyro- edwi politanskı sb 
4 |. MILA GTRZYZOWSE | == = / itta do R zadać e Ka Matemstyczną, Wigonia N go, Nici Clarca do màszyn, po- r TE> druty do robienia pończoch. az Sawab do anii jk 
. KALOSZE roayjskie koxwanis, przędzę Bicisag i bave? | na pończochy i skarpetki, 8-mioj czwórne na skarvetki, Nici na kłęb- Szpilki angielskie i karlsbadzkie po-| don brali. Rozmaite potrzeby 
se Lwowie, ulica Halicka 8. MESZCIE1 filcowe. niang do potwł kania. uitkową białą i kolorową. kach o robót friwolitowych Jadyńcza do włosów. do m mskich i męskich. 


se Faskawe zamiejscowe zs mówienia wy:onują się jak najspieszuiej i jak n=jakurat siej. wg 


A GSR o a 2 OT RJ. ONZ E a] WęTZĘ 
M ormiański h Listy zastawne o. K. nrzywii. Zakladu krady'owogo zion 
Æ. Ekstrakt kwaśnej zupy Glówna wygrana 50.090 sir. 


w gomułkach na 12 talerzy zupy po 12 ct. | KG 


BULION mięsny 
Wołowy wołyński . . . kılo zèr. 4'— 
Kleczkowskiego ciemny . gy  „ 470 
„ jasny z dziczyzny „ s. 
Solkowskiegn z dziczyzny s p 
Ekstrakt mięsny Liebiga, w się 
kach po 85 ct. i 1'60. 

G eszeu smszeny resyjąk) 
kilo złr. 3 60. 


10 4 pn'ecea handel pio + 


Si. Markiewicza 


4 we Lwowie, w Rynku 1. 43. 
ER Z M0 a a 
a iT 


Handel towarów korzénnych 


6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Lutego 1882. 

Zalecają się największą pewnością dla uloko- 
wania kapitałów, i są we wszystkich c. k. Q 
A 


14% ah 2. (U) 


C. k zprzewil kolej Lwowsta-czerniowiecko-Jag"Ka. 


L. 25.894 V. 096 1--1 


Na rok 1882 rozpisuje sie za ofertami 


Dostawa 


0 


kasach państwowych i prywatnych za 
gotówkę kaucyjną przyjmowane. Do % 
nabycia po kursie dziennym, <N 

także w ratach miesięg- K 


upuje 
wszelkie Obligi PÆństwowe, listy 

zastawne, Akcjej i Monety 
BE" po cenach najumiarkowa szych. "YB 
Polecenia a prowincji wykonują si natychmiast 
bez doliczenia prowizji. Towarzystwom gry osowej udzie- 
lają się wszelkie nłatwienia. 1089 3-8 


1 
1 
1 
1 
1 'Hegelaiski IV 
1 [U $] ogelaiBki " i ) : 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kojpaiwy. 
m aszlacza (wytrawnego $ Każdy flakonik opatr:ony jest podpisem Grinjault et Comp. 
Dla unikniena łicznych fałszerstw i nasladownict ra pal 
i rządowy francuzki koloru niebieskiego. stósownie| PR ena a L intapada 
1 
1 


GRIMAULT et COJMP. zńajdow 


Dyrekcji ruchu we Lwowie, albo w Jassach, równocześnie zaś, jednak Š e o aay 
A z ià R f, at 3 P H #. okaz z s Ą 
aa TT gowa oddzielnie złożyć wadjum w wysokości 5°/, wartości oferowanych materja- pogjpotecam go każdemu jak najlepiej. 


Hab 
Karola Ba al ana materjałów ziemnych i kamiennych, dalej wyrobów stalowych, żelaznych, 
w: Lwowie ulica Halicka l. 23 Ai E i ra. eh KACK AT kadia Gole Sak EEA e a] TW ERAN ER DE 
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J an Kolij owicz | optyk 1 mechanik | i zaopatrzone buj obni. widecz ným 
| we FT.wowie, podpis m. ; m Heros 
> á : Aptsk heil Leopold" Fiva Nèu- 
rastnikarz, || ulica Karola Ludwika 1. 9, ||| nein srd, iore aa Biaokac and Slogolawae i ma waryech com 
vo Lwowie, pod E 21 al. Balicka, róg ulloy Miykatuskiej, mo aanych apterach w Wiedniu i BA pr winoji. Skła ly wa Lwowie: J. 
przyjmnje mimówienia na beeńj poleca Suazogrnej P. T. ARE ł Beiser,ap., Z. Rucker, apt. wa Painak. 181 2 8 
wnaelkich systemów, jakoteż prze: Wó) bogato zaopatrzony i najwig = i l 
kład $owaró ko to: p 
rabia broh starą pa syatom RORIRY lloran eem akao n OBWIESZCZEN .E. dagácsa (OLO MIG D/WAi, 
pa sk. a Pei ar £ ET ma szkłami od l ełr. W m yśl g. 380 U.0 Rep r. po daje się do publicznej wiadomości, o można dostać za zir, 7'80. 
i ak Lo'1 netki ręokne” w oprawie rogowej, f]że Budżet na rok 1882 jako też i rachunki wyiożone są dnia dzisiej-| Przepyszny garnitur stołowy z nowo 
® suyidkretowej, urebrnej, słotej, sjjyzego w kancelarji Wydziału powiatowego do publicznego przej |wynalesionej imitacji srebrnej, „tóry 
Solitera ay teatralna GG k | wyżej. rzenia p'zez opodatkowanych w powiecie. 1038 1—l|docychuBaw kosatował 4U gir, Za wy 


| ; i tvść Dialogu, aapełnie jak 14 
Binokle wojskowe od 16 słr. i wyż-j, Wydziału powiatowego cayma J ' 3 t 
daw Dalekowidse od $ zir, i wykej. Mudcjska, dnia 27 T d r 1881 P Erce oj Ruter, lutowego srebra daję gwarancję najżj Mydło do golonin Ponda, mia nioe i obroni aw. 
z $giową Teleskopy, perspektywy myśliwskie. uŚCI8k8, . ś KU ls, a miezówioje: Mydże glycerynewe biała, op 


i przyjemnego zapachu bardzo 
GE. 


Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 6 sziuk nušów stołowych, dobrze wymywa i wygiadsı sió 


Usuwa pod gwarancją i bex 


SOIOIOKCIOKOOOOIOJOKIOOCIOWICIC Y 


n ebezpieczenstwa za |! kompasy, busole. ; j j j , 
dziny WSA edy e Ba ometry metalowe (Aneroidy) od A " irsi jednej sztuki, K pko zd A bpnt gro a me = wt. dów 85, glycezyny, 
literowi, którego dostać mo- 5 sir. i wyżej | Á " A owych, zatęgloh [niak S Oray atn: p = rę wpływa, i Rygi nie 
tna w aptece w inzersder? Termometry rozmaite od 80 ct. i wył. 6 œ Podpórek na noża, U sBRTAN tego rodzaju, 80 i 80 ot, 
boto Wiednia. Takte przez a i po 4 Eai FrN i b. 12 „ lyzeczek do kawy, Maito ee A RE pozno wygładza skórę, chroni 
pocztę. 354 11.2 -charometry po z *01 650. 3 aż bardzo przyje pach, 
: ee E A i manometry do kotłów H a kaai Ei i w rę z mę. G D a i i p. ki - 7% 
; m mi KE arowych. ` s ydło e. Jos wykmienita mydło opró r 
r Taimy mieinicze, wagi wodne piony, 6  „ tucok, i X jemnego zapachu jest supałnie ołfbjętne i paninda 45 skłed sło 
i NKOWSKI I rajecsjgi, calówki (Źólstócke), łań: Z „ 1 oavchls, 1 chochelka x La migi alowy, który wraa s ilłydiem bardzo korzystnie na skórę 
i iachy miernioge. 3 D HFA wpływa c 
y A inti miaczinaj maszyny do ele- 4 , Eos salono wych lichta- X Mydło s olejku gorikich migdałóśiła5 ot. 
i i tryzowania, pudła stu reoskopowe i , z ttk Jest j a 
LELA t, Halicia l. [10 miasto, obrazy, metronomy i ; U : 1 „ pieprzniczka lab cukrownie R mre 6 4 pR pa ŚTT tych mydeł, które są najba rdzioj 
R an d el EK 7 ena i goes: b caka, Myara pen wW sklad eg ydła wohodsg zioła takie, które ię | 
ne, matematyczne i fizykalnew naj: Í l 7 x zo dò odówiężonia. oozy nia i wzmocnienik skóry przyczy: 
k borze. pi b a mhko na herbatę; i „30 ct. „t 
Korzeni, Delikatesow, Herbał "em Naprawy o e enych 60 sztuk. Wszystkie tu wymienionej SĘ mydło hyśteniczae do twarrjliikj owyborne 50 ct h, 
ao! pa SDE sig TY de przedmioty tazem kosztują 3 a 80|;ę Mydło kosinetyczne usuwa pó plamy, opalenie i tółtość twarzy. Sg 
i ws'elkich gutunków utarych ua, taniej. 4 1018 ab ą F Cena 60 ct. * i 
K daj Zn : Zamówienia z prowincji u- [f ct. Zamowienia za przesłaniem go- . : e 
2 S : 4 eh F 4 +p SET ciou sig ra rg gdwzekaą cówki, lub za pobraniem gotówki, lub Mydła toaletowe x róneni mpłębani od 10 ot, do lał. e 
sgdaych ga uch, po cenac ocztą. Każdy osobiście kupiony alb» e i 1 ; 
u fatiszych, poleca Szanownej | RokARKOLy przedmiot sai mo- E oa, RE Jan AL atowicz, 4 z 
Publiczności, ręczą* za sumienn £na jeśli nieodpow euni w ciągu dni 14, J, zw "ag 1 20—0 4 ; O 
a . TĘczą y à ; 1001 £ magister fe oji 1 chomiki ządo | 
towar.  .0%816 O J. Neuhófer, Pan A L. GUT;MAN4 ję Fabryka we Lwowie, e, 
i i c. k. nadworny optyk i mechanik wa Gencral-Depot der SB; ; t 4 
C dzień świeże drożdże. Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 8, i : Fabrik aeg >> x LPa w ikrakewiej ra Nz. AD 3 
y 


sanie wydaje specjalne canniki, róg ulicy Sykatuakiej. 


«kładki M a E AAE ITA FETE SP T- EC 6 BOG: Pag I R a 


„Wien, I. Fiabichmertt q. |> KAKLIK K K! 4 KKK ŁAWIE 


mam - 


m M W — e w 


jaktor odpowiedzialny ; Józef Laskownioki. Z drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarząde 


Laona Zubalawicza, 


| 


